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Noworoczne 
dla robotników

Z aniem 1 stycznia bt. ustawa o  46-£odizłn- 
nym tygodniu pracy przestaje obow iązyw ać. 
Ustavra ta z 18 grudnia 1918, wydania nrzez 
p ierw szy rząd polski, była konstytucją robot­
niczą, wprowadzając długoletni postulat 8-go- 
dz/nnego dnia pracy z tzw . angielską sobotą. 
Ponieważ teraz żyjem y w  erze „uprzątania 
g r,izów  rewolucji", w ięc i ta zdobycz została 
usunięta.

Ustawa z 22 marca 1933, która wchodzi w 
życie 1 stycznia 1934, znosi angielską sobotę, 
a temsam&m przedłuża czas pracy w  tygodniu 
o 2 godziny. Nie koniec na tern: wedle nowej 
ustawy rząd ma prawo jeszcze więcej przedłu­
żyć  czas pracy, o ile tego wyrr.agcją koniecz­
ności państwowe lub gospodarcze. O zaistnie­
niu takich konieczności rozstrzyga Rada mini­
strów, a w ięc ponad głowami zainteresowa­
nych oborników. Pomijając np. czas wojenny, 
to i w czasie nokoju tzw  sfery gospodarcze 
mogą trafić, gdzie trzeba, aby uzyskać prze­
dłużenie czasu pracy. Znaną przecież jest nie­
nawiść, z  jaką te sfery odnoszą się do zasady 
5-godziranego czasu pracy. Niechby nawet cos 
kosztowało, byle w tej zasadzie zrobić wyłom.

Dalszemi zmianami w  ustawodawstwie spe- 
ł-ecznem jest zmniejszenie wynagrodzenia za 
•godziny nadliczbowe i skłócenie urlopów —  
słowem, gruzy rewolucyjne usuwa się bardzo 
gruntów n e tak, ze niezadługo nic nie pozosta­
nie z tego, co  miało b yć  „w yrów naniem " dla 
klasy robotniczej za jej ofiary w  wantach o nie­
podległość, a także dow odem „sprawiedliwości 
soołecznej". Poiska, która na terenie m iędzy­
narodowym chlubiła się, że u niej ustawodaw­
stwo społeczne jest najwyżej rozwinięte, dziś 
straciła ten tytuł do sławy. Jest to jeden z w y - 
czjmów’ ery sanacyjnej, która —  jak wiadomo 
—  zaczęła się w maju 1926 przy poparcui ro­
botników. Ale o tern już zapomniano, dziś inne 
sfery są górą.

Spfoeh hitlerowski przed w Oosji
Na posiedzeniu ukraińskiej partii Komunisty­

cznej w  Dniepropetrowcku udzielił sekretarz ko­
mitetu wykonawczego Chalajewicz sensacyjnych 
informacyj o stosunkach między urzędowemi sfe- 
.am i memieckiemi a nacjonalistami ukraińskimi. 
Oświadczył on, że .ząd sowiecki posiada doKu- 
menty, które dowodziły, że między urzędowemi 
kołami niemieckiemi tj. hitlerowcami a organiza­
cją znanego „pułkownika Konowaica toczą się ro­
kowania o sojusz oictniecko-ukraiński po powsta­
niu niezależnej Ukrainy, Rokowania ze strony Nie­
miec prowadził Goer-óng.

Niemcy żądają tv przyszłej Ukrainie monopolu 
w przemyśle metalowym i wojennym  oraz kon­
troli nad armją i  polityką zag.aniczną Ukrainy. 
Jako świadczenie wza jemne przyrzekają Niemcy 
poparcie m ar odo wy cn żądań uSu Lińskich" tj. ode­
rwanie Ukrainy od Sowieiów’.

Dalej wskazują na to, żc znany z os‘ atmego o- 
kresu wojny światowej „hetmar 1 Skoropacki o- 
siedlił się na staie w  Berlinie. Około niego grupu­
ją się żywioły intrygujące za niezależną Ukrainą 
pod protekioralem niemieckim. Przed w iią  Skoro, 
packiego w dzielnicy Grunewaldzkiej w Berlinie 
często sto; samochód Goennga. Zresztą, „gleic-h- 
scliahowana' prasa niemiecka przyznaje, że ro­
syjska i ukraińska emigracja w Niemczech intry­
guje co się da przeciw Sowietom, nie doznając ze

strony rządu hitlerowskiego żadnych p-zeszkod
W obec tego stanu rzeczy nie należy się dziw ić, 

że sow iety zabezpieczają się z różnych stro>n Je­
dnią formą zabezpieczenia się jest przywrócenie 
dobiych stosunków z Polską; drugą zawieranie na 
prawo i lewo paktów o nieagresji; trzecią przy. 
wrócenie stosuków ze Stanami Zjednoczonymi, 
którym Stajni proponuje zawarcie foimarnego so­
juszu, wprawdzie skierowanego przeciw Japonji, 
ale pośrednio wzmacniającego pozycję Sowietów 
w Europie.

O konszachtach hitlerowców na terenie zacho. 
dnio. rosyjskich terenów’ w iadomo już oddawna 
Przecież prywatny minister spraw zagranicznych 
Hitlera Rosenberg całkiem otwarcie pi paguje — 
jak on to nazywa — kolonizacja zachodniej Rosji 
przez Niemcy, p zyczem nie żałuję sobie terenów 
ukraińskich, białoruskich a nawet państw baityc-
b.icn, Które w’edle niego tylko z powodu nieszczęśli­
wego wyniku wojny nie przypadły Niemcom jako 
„naJeżity" lup.

W  ten sposon sojusz n.ent.ecko-sowiecki, datu­
jący się od Rapailo, fuklycznie przesLai istnieć. 
Niemcy, czując się nawet z lej strony opuszczony­
mi, wytężają wszystkie siły, aby wydostać się 
z obroży. Jeżeli się to nic uda w  drodze dyploma­
tycznej, przejdą do argumentów wojskowych — 
siad naleganie o dozmojenie,

Jah nad wałczu z bardami

Cr. Putek w więzieniu
Z  tytułu kosztów sądowych zajęto egzekucyjnie 

rzeczy w mieszkaniu tow Maśtka w  hrakow'ie.
• • •

Przed świętami udał się do więzienia w Wa- 
dow icach obrońca dra Józefa Putka adwokat mgr. 
Zygmunt Gross odbył z  więźniem w ■obecności 
naczelnika więzienia dłuższa konferencję

Dr. Putafe zajęty jest piacami, tyczącemi histo- 
rji włościanstwa polskiego. Jest on pochłonięty 
studiami nad materjalam ] do rozpraw’, ktoremi 
zapełniona jesl jego cela więzienna. W ykończył 
on kilka prac,, gotowych do ■trukiu, które zamie­
rza pi zedlożvi Polskiej Akadem ji Umiejętności. 
Są to rozprawy następujące: Pierw sze występy 
włościan*lwa polskiego zw.ązane z pierwszym 
Sejmem autonomicznym w  G alicji; Sądowe pra­
wo w iejskie według ksiąg w iejskich gm iny Cho­
czu, -  lat 1576— 1848; Przeszłość starostwa bar­
wa idz kiego.

W  rozmowie z obrońcą dr. Putek oświadczył, ! 
że aczkolwiek znajduje się na wikcie w ięziercnyni { 
i regulamin w stosunku do niego jest stosowany 
w’ cab j pełni, lo wskutek zainPresowa-n temata-

Zaczęlo się od pokazania w  Sejmie przez m ini­
stra przemysłu i handlu generała Zarzyckiego no­
tesu z dodatkiem niepaiiamentarnego wyrażenia 
„szmaty". Lewiatan, pod którego adres powyższy 
giest i lo słowu były skierowane, ogiomnie się obu­
rzył, pisano nawet o  interwencji jego prezesa pot 
Janusza Radziw iłła —  raptem wszystk-o ucichło, 
zapanowała znowu zgoda tj. taka zgoda, w której 
Lew  i tri an jest ciągle żądającym.

Drugim etapem tej słownej energj. była zano- 
w iedz v alki z Kartelamn Czy za przykładem Rco_ 
seielta czy z własnego doświadczenia zadecydo­
wano, że najlepszą formą wiatki z kryzysem bę. 
Jzie potanienie artykułów przemysłowych do po­
ziomu artykułów rolniczych, czyli tzw. zamknię. 
cis nożyc, Potanienie musiało się zacząć od ataku 
na kartele jako na główną przyczynię drożyzny — 
stąd przyszło do procesu i rozwiązania kartelu ce­
mentowego a poterr karbidowego.

A  dalej? Niema ciągu dalszego. Inne kartele, co. 
najmniej pod względem robienia ten iak agresy­
wne jak dwa powyższe, nie zosialy dotąd tknięte. 
Goprawda, zapowiedzi a nawet gróźb m e b.iak, na­
tomiast brak czynów' —  walka została —  po w o j. 
skowemu —  odtrąbiona.

Elasyeznym pod tym w zględem przysiadem  jest 
sprawa cen cukru Od lat m ow ilo się z pełną słu­
sznością, że dotychczasowa polityka cukrowni­
ków: utrzymanie eksportu kosztem wysokich cen 
wewnętrznych me da się utrzymać. Mow iono, li­
czono aż wreszcie ogłoszono — komunikat: je­
szcze w tym roku —  było to na początku grudnia 
—  cukier potanieje wprawdzie tylko o 10 gr. na 
khogiam ie, ale w  każdymi razie początek będzie 
zrobiony’.

N iedługo trwała ta dziesięr iog. oszowa uciecha. 
Powiedziano: tak prędko to nie idzie, trzem, się 
zastanowić. I dla zastanowienia się powołano do 
życia —  kom 'sję m imsterjalną. Już wtedy znawcy 
metod biurokratycznych m ów ili, że 'komisja to 
grób wszystkie h  nadziei — sprawdziła się ta prze- 
pow iednia. Ogłasza się, że komisja jeszcze nie 
skończyła swych obrad, wobec tego potumenie cu.

m i, którym  dawno zamierzał się poświęcić, nie
odczuwa —  jak d o tąd  dolegliwości pobytu wio.
ziennego.

km  musi byc odłożone, może tia w ioaoę, niu/e na 
daiszy termin.

Dzieje się lo w  lymsamym czasie, kiedy argu­
ment o konieczności finansowania wywozu ko­
sztem cen wewnętrznych doprowadzony zosta-ł dc 
absurdu: w yw óz mimo tego forsowania c'ągle spa 
da i to odraz-u o dziesiątki procentów. Jakiż więc 
jest sens utrzymania wysokich cen wewoęu-znych, 
jeżeli me pomagają one w yw ozow i? Owszem celi 
jesl: wysokie ceny pomagają cukrownikom —  jak 
on; twierdzą —  do pokryma strat na wywozie, 
A  jakiż cel ma wywóz? Dawniej celem było do. 
sianie dewiz zagranicznych; dziś to już jest rie- 
pouzebne, pozostaje w ięc tylke cel „upiększenia 
bilansu handlu zagranicznego kilkunastumiljono- 
wą sumą z wywozu cukru. Na papierze wygląaa tc 
ponętnie, ale korzyiści prakty cznej żadnej stąd nie. 
ma, nasz handel zagraniczny jest mimo to w  cy­
frach absolutnych coraz mniejszy.

Na tym przykładzie -wadzimy, jak poważnie tra. 
tktuje się okrzyczaną jako zbawienie walkę z kar. 
telami. Zrobiło się dla oka ludzkiego to i owo, iia- 
turalnie tam, gazie spodziewano się najsłabszego 
oporu i gdzie liczono się —  jak  z  cementem — 
z przychylnością opinji. A le tam, gdzie taka wal. 
kia mogłaby dotknąć —  na kieszeniach —  rzeczy­
wiście potężnych i gdzie z tej walki cała ludność 
miałaby realną korzyść, tam notesy i ,szm jty "  nie 
dobierają, tam hzeba ostrożnie przystępować do 
dzieła, tam wiodą komisje spokojny żywot.
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Pokój ludziom dobrej woli!,..Mały łeSje” n
Trzy liczby

Przypuszczam  że n ie  u s tc m  pod tym  
w zględem  w y ją tk iem  i  że każdemu to się 
zdarza, że u czep i go  się jakaś meldują, 
któro, go przez dzien  lu ó  dwa dn. bezu itaru 

ku prześladu je.
Człow iekow i w cale n ie je s t do śpiewu, 

a m yś l m a  zap rzą tn ię tą  rozw iązan iem  n a j­
tru d n ie jszego  w obecnych czasac) zagad­
n ien ia , u  kogoby pożyczy i 10 złotych, lub  
coby to zanieśó do lom ba rd ji, a tym czasem  
u p rzy h rzo ra  m e lod ja  nie da je mu chw ili 
spoko ju , a u j ia  a utom a tyczn ie  śpiew ają  
ta  .  ra  - t im  -  t i  - d i - r a ■ ta  -  w t - t <« 
t i  - d i *■ ra, ta  .  ra  -  tim  - t i  -  d i - ra  it.d

Chcesz tę n a trę tną  m cioa jęt przepędzić  
na  cz tery  w ia try , ale ona je s t silniejszo, 
od cieb ie  i  opuszcza c ię  wtedy dop iero , k ie ­
dy j e j  się podoba.

N iek ied y  zam iast m eo ld ji, uczep i się 
człow ieka Jakiś w yraz cudzoziem ski, lub 
ja k ieś  dźwięczne nazw isko, i  n ie  da je  mu 
spoko ju . P rze z  dwa d n i prześladow ało m ię  
kiedyś nazwisko T in to rc tta , a przez tydzień  
włoskie zaklęcie co rpo  d i Bacco, rów nozna­

czne. z p o lsk icm  ,.psiakrew " . ch o c ia i nie 
m iałem  wówczas n a jm n ie jszego  powodu do 

k in  ecia.
Obecnie naw iedziła m nw  inna p lu ta , 

k tó ra  od dw uch d r i nie da je m i spokoju  
Są to  trz y  liczby. G dziekolw iek jes tem , czy 
siedzę p rzy  b iu rku  i  p ra cu ję , czy jes tem  w 
k in ie  i og lądam  przed osta tn i p rze b ó j sztu ­
k i k in em a to gra ficzn e j, czy spaceru ję  pc 
n a jru ch liw s ze j u licy  m iasta  — wszędzie 
m am  przed  sooą trz y  liczby : 6150, 1100
i. S225. Skąd się wzięły, poco się do m nie  
przy p lą ta ły  — n ie  wiem. W igay ta k ich  za­
w ro tny ch  sum  m e m iałem  w swoim m a ją t­
ku , a one uczep iły  się mnie, że an:  je  p rze ­
pędzić, a r  i o n ich  zapom nieć,

Tad zio  m i poradził, abym odszukał te 

n u m ery  losów lo te ry jn y ch  i  nabył je , to  

z pew nością w ygram
— A  wiesz ty , czem  ja  jes tem ?  — zapy ­

ta łem  Tadzia.
— Wiem
— "A le  przede wszy s tk icm  czem  jes tem ?

— Jeżeli przedm oezystk iem , to nie u .c m
— Pechow iec przedew szystk iem  je s tem  i  

gdybym  d z is ia j zakup ił w szystkie bez w y­
ją tk u  losy lo te r j i ,  to  i  wówczas głów ne wy 
g ra n e  gdzieśby się zapodziały, a ja  w ygra ł­

bym  ron a jw y że j same staw ki,
E d z io , k tó re go  rów nież  py ta łem  o irzy  

kabalistyczne liczby , rów n ież  n i*  m ógł m i 
w yjaśn ić ich  pochodzenia , ale porad z ił m i 
żebym  zaprzątnął, sobie głow ę czem m nem .
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Po stłumieniu oporu miejscowych ży 
wiołow niekomunistycznych bolszewicy 
prowi dzili w okupowanych przez nich 
państwach następującą politykę. Pozo­
stawili teoretycznie, w niektórych wy 
padkach zaś i faktycznie, samodzielność 
danemu krajowi, uzależniając go tylko 
częściowo od wsoólnych mstytucyj cen­
tralnych. Jednocześnie zapewn ali w 
drodze specjalnych zarządzeń miejsco­
wym żywiołom nierosyjskim szeroki 
rozwój językowo-kulturalny. Dawnej 
carskiej polityce rusvtikacji bolszewicy 
przecwstawili unarodowienie miejsco­
wych instytucyj puDlicznych, poczyna- 
iąc od szkolnictwa, kończąc na związ 
kach zawodowych partji komunistycz­
nej, prasii, teatrze i t. d Ak;ta ta pro­
wadzona pod hasłem walki z „wielo- 
mucarstwowym szow nizmem (wieliko- 
dieriawTjyj szowinizm] dala poważ­
ne wyniki, pomimo oporu i sabota­
żu ze strony szowinistyczn' ch żyw io­
łów rosyjskich, dośe silnych i w samej 
partji komunistycznej. Powstała prasa, 
literatura podręczników szkolnych, zja­
wiły się szkoły, czytelnie i teatry, po­
sługujące się nietylko lęzykanii w iel­
kich narodów o własnej kulturze, ale i 
rozma:tych plemion i szczepów,

Step owo jednak przeprowadzano

Piękne to hasło chrześcijański"' 
\le hasło to. przeniesione do ustroju 
kapitalistycznego, zam.enia się w Szy­
derstwo, w krwaw e szyderstwo. V  ła* 
śnie na święta Bożego Narodzen ia  
k edy „ludzie dobiej w o li"  wybierak 
się do swych rod iin , zdarzyła siy we 
Francji okropna, n iebywała w d zie ­
jach kolejnictwa, katastrofa ktera pc 
chłonęła zgórą 200 o iiar w ludziach.

Czy był to dopust boży / C i yżby 
Bóg właśnie w  dniu narodzin Chry- 
stusa, chciał ukarać Francuzów za to, 
że p rzeprow adzili u siebi". rozdzia ł 
kościoła od państwa? N ic podobne­
go. O to korespondent „K a r ie ra  P o ­
rannego", który był na miejscu kata­
strofy, wyraźm o ustala winowajców 
katastrofy.

Koresoondent ten stwierdza, że: 
„Największa wina rowarzyttwa ko­

lejowego polega na l-tkcie używania 
starych drewnianych pudei - wai^o 
nów. które się zupinie rozleciały; 
gdyby wagany pociągu do Nancy by­
ły stalowe, katastrofa hylaby może 
dziesięciokrotnie minejszal Ki/ejnn 
wina* dyrekcji: to opóźnienie wyjazdu 
pociągów w owa feralną sobota z po­
wodu natłoku świątecznego. Jiktc 
czy koltj nie wiedziała, że taki natfek 
będzie’  Służba ruchu była zupełnie 
nie przygotowana. Mużnaby dużo po­
wiedzieć o braku organizacji wiasnte 
na kolei wschodniej, gdzie z reguły 
urzędnicy nic nie wiedzą i zupełni się

naprz. czytaniem  gazet, to zapom nę  •  « -  

p n y k rzo n y ch  trzech  liczbach.
Posłucha łem  J ę .  B io rę  do rę k i gazetę 

i. e z y ta m :
„P rzy p a d a ją ca  A m eryce  ra ta  p ła tna  15 

g rud n ia , n ie  lostału. zapłacona, a lo...'
6150, 1300, 3226.
P rzek lę te  liczby , n ie  da ją  m i spokoju  

Czytam dalej:
„ L iczb a  bezroboti.ych  w c iągu  os ta tn ie j 

dekady w zrosla ...u, 
b!50 , 1300, i  225
„W  p ierw szych  dniach stycznie preypa  

da te rm in  p ła tn ości czw a rte j ta ty  pożycz 
h i narod ow ej, k tó re j pow odzenie pozw oli 

lo...“
6150, 1300, 3235.
P rze k le te  licz b y f

coraz ściślejsze zespalanie w jedna ca­
łość wszystkich tych samodzielnych je­
dnostek administracyjnych z coraz wlęk 
szą prenondcancją Moskwy. Skasowa­
no zagraniczną repiezentację Ukrainy i 
Gruzji, zniesiono cały szereg kumisar- 
iatów w poszczególnych republikach i 
zastąpiono je ogólno-państwowem, w  
Moskwie, całe życie ekonomiczne pod­
dano kierownictwu centralnemu Z bie­
giem czasu wszystkie te prowincje 
autonomiczne stały się niejakc kolonja- 
tnr Rcsii właściwej, eksploatujące' je w 
interesie polityki centrum rosyjskiego 
w zależności od chai akteru ekonomicz­
nego danego kraiu- Ukraina 5 Kubań — 
to spichlerze zbożowe dla wielkich o- 
środków miejskich - przemysłowych pół 
nocy rosyjskiej; Gruzja —  to dostarczy­
cielka rudv manganowe! Azerbejdżan 
—  nafty, Turkiestan —  bawełny. Dla 
przeprowadzenia planu gospodarki o- 
gólno-państwowej r*e dopuszcza się 
rozwoju pewnych gałęzi miejscowego 
życia gospodarczego, jak np, rolnictwa 
w republikach turkiestaóskich, hamuje 
się rozwój pewnych przemysłów na U- 
krainie, forvtuiąc je na Uralu i t. d. 
d p.ero tą arogą powoływano do samo­
dzielnego życia kulturalnego 

Miejscowe czynniki narodowe skorzy 
stały z inicjatywy, idącej zgóry, i wszel

służbą nie interesują".
A  w ięc; stare drewniane pudła w a­

gonów i opóźnienie w yjazdu pocią­
gów z powodu natłoku świątecznego 
—  spow odow ały katastrofę.

A  d laczego użyto starych pudeł 
drewnianych i opóźniono w yjazd  po­
ciągów? D latego że ko le je  francu­
skie są przedsiębiorstwem  pryw at' 
nem , dhającem o zyski a nie iros iczą - 
cem się o bezpieczeństwo podróżnych- 

Oto przeK lefb tw o ustroju kap ita li­
stycznego! K orzysta  się ze świąt, by 
jaknajw ięeej mieć pasażerów, a le «d  
nocześnie każdego ^ tych pasi żerów  
traktuje się, jcko przedm iot zysku i 
wyzysku, paku je sin ich do sta- 
rych drewnianych pudeł, nie dbe 
się o rozkład ja-zdy, a y . rezu l­
tacie „ludzie  dobre, w o li’ ludzie 
najlepszej w o li padają ofiarą n ieludz­
kich wyzyskiwacz^.

A  najgorsze bodaj jest to, że ci sa­
mi, k tórzy ponoszą odpowiedzialność 
za katastrofę, .eszcze biorą udział w  
uroczystości na cześć po ległych  w 
katasitrofie, i e  »chvia,ą c zo ła "  przed 
ofiaram i i m odlą się za ich dusze. 
Tak oto kapitalistyczne mordowanie 
ludzi id. ie w  parze z dewocią. I ka 
o ita listyczny wTk 6yty i kościelna o* 
wieczka cala..-

Straszliwa katastrofa kolejowa we 
Francji jeść ty lko w yjątkowo iaski a 
wym wyrazem  zbrodniczej gospo iar 
ki kapitalistycznej. A le  katastrof la-

Crutam dalej:
,Jalc sis dowiaauj my, Rząa nie uwzglę 

dni memoriałów związków lokatorskich 
żądających obniżeniu komornego, ponie­
waż..."

6150, 1300, *225.
„O ile wskutek nowego zaszeregowanie 

obniżka pensji urzędnika nie przekroczy 
7%, urzędnik ten nie otrzyma dodatku 
wyrównawczego, a to * powoau..."

6150, 1300, Ssio.
Nie, nie mogę czytuA spokojnie gazety 

Cokolwiek czytam, mam stali przed oczy­
ma trzy przeklęte liczby. Nie jestem prze­
sądny, ale tu tt -pewnością mam dc czyn e 
nia z nieczystą mią.

Dobrzy ludzie, poradźcie eo czynie3
U L T J M T 1 P .

kiemi silam* tę inicjatywę popierały, 
jakkolwiek z komunizmem nie miały niw 
wspólnego. Bolszewikom w ich polityce 
ukramizaeji, grurizacji czy tataryzacji 
chodziło o pozyskanie mas ludności 
wie,skiej, chłopskiej, koczowniczej, gó­
ralskiej, gdyż miejskie ośrodk. komuni­
styczne, opierające się —  z mołem1 wy- 
lątkami —  na napływowej ludności ro­
botniczej rosyjskiej, tonęły w  olbrzy- 
miem morzu ludności tubylczej. Nato­
miast przedstawiciel tei ostatniej -— in­
teligencja tubylcza —  dziaiacze oświa­
towi, publicyści, hteraci, uczeni i t. d 
— uchwycił, się skwapliwie nastręcza* 
nych im przez bolszewików możliwości 
i wykorzystywali ich politykę dla celów 
kultury narodowej. Dla ułatwienia so­
bie tegc zadania wielu z nich przystę­
powało nawet d? nartj! komunistycznej, 
inni zgłaszali swą wobec niej neutral 
ność.

Na tle polityk, narodowościowej bol­
szewików rosło nieustannie uświado­
mienie narodowe mas nierosyjskich, je­
dnocześnie też wzrastała liczebnie inte­
ligencja miejscowa I jedno i drugie po­
głębiało poczucie odrębności interesów 
miejscowych, przeciwstawianych intere 
som rządzącego centrum moskiewskie­
go. Na tem tle rośnie antagonizm żyw io­
łów miejscowych —  i to nawet komuni­
stycznych —  do polityki. narzuconc; z 
centrum. W -wołu ie to raz po raz „o- 
czyszczanie" lokalnych orgamzacyi ko> 
mun.stycznyćn z elementów „nacjonali­
stycznych'' Miejscowe władze sowiec­
kie są pociągane do odpowiedzialności 
za te tendencje, a nie brak i takich

kich w  mniejszych rozmiarach —  i  
dlatego mniej rzucającycn się w  o- 
czy —  są tysiące. W ystarczy  uwzględ 
nić w ypadki w  kopalniach, będące 
na porządku dziennym uai całym  swie
c.e T o ż  to istotna wojna w  czasie 
pokoju! T o ż  azisiaj na pobojowisku 
pracy ginie w ięcej niż dawniej pod­
czas wojny. A  lw ia część tych w y ­
padków ma swe źrodlo, zw łaszcza w 
Polsce, w  złen. wynagradzaniu górni” 
ków. w ni-apewności jutra, w  codzien­
nej trosce o  warsznat p^acy w stra­
chu p rzed  redukcją. , ak tak: góinik. 
może spokojnie pracować, jak m « sku 
pić uwagę ot czyhające nau niebez­
pieczeństwo- jeże li go gryz ie  n iepo­
kój o los własny i rodziny?!

A  oook tych masowych wypadkuw, 
przychodzących zzewnątrz —  leCŁ w  
gruncie rzeczy  od wnętrza ustroiu ka­
pitalistycznego —  mamy jeszcze m a­
sowe samobójstwa■ Są to jtu  bezpo- 
śtedaie protesty i akty oskarżenia 
przeciw  kup'talizmowi ze stronv lu­
dzi, k tórzy porzucili wszelką nadzie­
ję i  zw ątp ili ustateczaie o  żvciu. Są 
to ciche tragedje, o których potom ­
ność nic tię  iJ e  dowie, a  które p rze ­
cież powinny wstrząsnął spoi cczeń- 
stwem- C zytam y dzień w  dzień o sa­
mobójstwach młodych dziewcząt i  
chłopców, oraz staruszek starców , o 
samobójcach Polakach i 2vdacl K ro ­
mka .ponura, a coraz to obfitsza K ro ­
nika „m ilcząca", a przecież tak juz 
krzycząca swą wym ową cy fr !

C i samobójcy to  też w  ogromnej 
swej większości .Judzie dobrej w o li' , 
ludzie prości : skromu- pragnący e* 
no żyć, a pozbawieni kawałka chlaba 
i duchu nad głową W  święto b o ż e ­
go Narodzeniu w jednej ty lko  W a* • 
szawie odebrało sobie życ it  10 osć 
Dzień narodzin Chrystusa p rzyp ie ­
czętowali swą śmiercią-

Ile ż  goryczy niewymownej tkw i w  
tych faktach Ile ż  sprzeczność na­
grom adziło się na świecie, jeżeh  fak ­
ty te mogą się zmieścić pod  współ 
nem dacnem kapitalizmu i <-h*-ześr.i- 
jaństw?! Kapitalizm u, m ordującego 
chrześcijaństwo i oficja lnego  chrze­
ścijaństwa, idącego ręk? w  rękę z ka* 
ni ta 11 omom * f  jtnh .),

wypadków, jak rozstrzeliwanie komisa­
rzy sowieckich za organizowanie walki 
terorystycznei z władzami sow.eokijm. 
lub powslań przeciwko nim (prezydent 
republiki krymskiei Ibragiaow).

Stwierdzane przez władze sowieckie 
dążności separatystyczne w kołach ko­
munistów nierosyjskich rosną w miarę 
dalszej ewolucji sowieckiej polityk' na 
rodowoś nowej.

III.

Polityka ta przybiera formy coraz 
bardziej rosnącego centralizmu. To, co
obecnie obejmuje Z. S. R R „ pierwot­
nie, nazajutrz po zwycięstwie bolcze- 
wikow, było dość luźnym konglomeia- 
tem kilku paflstw niemal suwerennych: 
Ukrainy, Białej Rusi, Związku republik, 
zakaukaskich i Rosji (R. S. F. S. R-l* 
do których przybyły później wielkie re- 
oubliki, wykroione z dawnego Turkie­
stanu, Chiwy i Buchary. Sama Rosja 
(R S F S. R.) obejmowała kilkanaście 
ropublik i krajów autonomicznych, a 
konstytucja Z S. R . ! R. (§ 3] dawała

Ludność miejscowa jest coraz har­
dziej upośledzona, zwłaszcza, że n t 
wielką skalę prowadzi się politykę kc 
lonizalorską a dla wzmocnienia orga 
nizacyi komunistycznych przenoś, się 
na ,,kr*sy * fabryki z rohotnikam' rosyj­
skimi. Dis celów centralistycznych zmie 
aia się granice poszczególnych republik. 
T a i np. od Ukrainy oderwano Zagłę­
bie Donieck:e (węgiel), a część repu 
hliki Dagiestanu przyłączono do krain 
Północnokaukaslcicgo. (Dok, nasi.)

r w  t i  w s .-w ^ r jm a *3PH»w ' -

Zagadnienia narodowościowe
(Daiszy ciąg)
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Nowa organizacja gimnazjum
Uchwalona w  marcu r. z ustawa o ustroju 

szkolnictwa jest ustawą ram ową i pozostawia wie_ 
le istotnych kwestyj do decyzji ministra oświaty

W  wykonaniu tej ustawy wydal minister o.świa. 
ty rozporządzenie, ustalające nowy statut gimna­
z jów  państwowych. Ponieważ w  praktyce gimna­
zja prywatne będą musiały dostosować się do or­
ganizacji gimnazjów państwowych, przeio będzie 
to rozporządzenie podstawą organizacji wszycukicb 
gim nazjów państwowych w  Polsc*. Postanowie­
nia te bęaą zatem w  sicutKach swych bardzo do­
niosłe i w yw rą wpływ decydujący na wychowa­
nie i nauczanie nowego pokolenia obyw ateli

Jan wiaaomc, szitoia średnia będzie obecnie 0- 
bejm owala 6 lat nauczania i będzie się dzieliła na 
czteroletnie gimnazjum i awuietnie liceum Gi­
mnazjum będzie szkołą jednoJtitą, w  liceum oęozie 
już specjalizacja.

Zadaniem gimnaz um mia być danie młodzieży 
takiego przygotowania, aby mogła ona w  życiu 
pubhcznem ©odjąć się tych czyumości, których 
pemienie wy maga wylcsziałcoi.ja średniego oraz 
przygotować do dalszego kształcenia się na po­
ziomie licealnym.

Wszystkie gim nazja nędę im ały jedn< lity  pro­
gram. zawierający w  zasadzie przedmioty, które 
obecnie stanowią program gimnazjum humani­
stycznego, obejmować oędą zatem, w  zasadzie, 
również naukę języka lacuiskiego. Gimnazja bez 
tej nauki nędą nmgty istnieć tylko w m'ejscowo- 
ściach, posiadających już gim nazja z nauką języ­
ka łaciński ego .

Koedunacja będzie dopuszczona tylko wyjątko­
w o i  ło tylko tam, gdzie niema żeńskiej szkoły 
średniej.

Kok szkolny musi onejmować conajmniej 205 
dni, ó ioznaczonych  na naukę, Gzas trwania nauki 
w  szkole w  ciągu tygodnia wyinooi dla ucznia 30 
do 22 godzin, godzina nauczania ma trwać r5 m i­
au i

IX) rady pedagog-cznej wchodzą, ©buk dyrekto­
ra, przełożonej i nauczycieli także lekarz szkolny 
i tam, gdzie jest, psycholog szkolny Każda klasa 
jest powierzona spec jalnej pieczy ’  opiekuna kla­
sowego, który ma znać uczniów swej kilasy. wa­
runki ich życia i  pracy w  szkole, oraz Skoordyno­

wać poczy nania wszystkich nauczy< ieli na tym 
terenie.

Domowa praca ucznia ma być normow ana tak, 
aby nie obciążała go w  dwóch klasach niższych 
ponad 2 godziny, w dwóch 'klaoach wyższych po­
nad 2 i  pół godziny dziennie.

Żadna metoda nie może być uznana za w y­
łącznie obowiązującą przy nauczaniu danego prze­
dmiotu.

Do gimnazjum przy jmowani są do klasy 1 kan­
dydaci, o ile ukończyli coru.jurniej 12, a nie prze­
kroczyli 16 lat. żyda. Kandydaci, posiadający 
świadectwa ukończeniu sześciu kias szaoiy po­
wszechnej zdaja egzamin wstępny tylko z języka 
polskiego geografji i ary tmetyki z goomeliją. 
Kandydaci, którzy nie przcasiawią świadectwa 
ukończenia szesciu iklas szkoły powszechnej będą 
musieli zdawać pełny egzamin z  wszyotlkich ptrzt 
dmiutów w  zakresie nauczania w szkole powszech­
nej

Uczeń może być ipuomowany do klasy następnej 
tylko w  tym przypadku, jeżeli ze wszystkich 
p  zedmiotow posiads siopme dostateczne.

Ty lko  w  wyjątkowych przypadkach uozen może 
być promowany do następnej klasy, m im f sto­
pnia niedostatecznego z  jednego przedmiotu. Gzę- 
ste zatem obeuuie p iom t wanie warunkowe odpa­
da, •^porządzenie znosi też jakiekolwiek egzami­
ny uzupełniające, lub promocyjne do klasy na­
stępnej.

Lczeń, który w Klasie ostatniej, a zatem czwar­
tej, uzyskał oceny conajmniej dostateczne ze 
wszystkich przedmiotów nauczania, otrzymuje 
bez jakiegokolw iek egzarmnu świadectwo ukoń­
czenia gimnazjum. Nowością jest uzależnienie 
wydauia takkgo świadectwa od uzyskania pomy­
ślnego stopnia tarcze z  zachowania się.

Ukończeni."' gimnazjum uprawnia absolwentów 
do ubiegania się o przyjęcie do liceum. W  tym 
pizępadKU gimnazjum przesyła tej szkole, do któ­
rej absolwent przechodzi (a  na żądanie także i ro­
dzicom uczn a) odpis z ksiąg szkolnych, zaw iera­
jący oceny roczne z czasiu pobytu ucznia w  gimma. 
zja .h  oraz ogudną opunję o uczniu.

Na takich zasadach organizuje się czteroklasowe 
gimnazjum.

Nowa taryfa osobowa i bagażowa na kolejach
jA K IE  ULG I PR ZE JAZD O W E  Z O S T A Ł Y  U TR ZYM AN E  W  MOCY?

dnia r. b. włącznie). Przejazd powTotny za temi 
biletami może się odbyć bez obow ązku dopłaty, 
—  także po tym dniu, w torminie ważności biletu.

Dla reszty uigowych przejazdów, które nadal 
pozostają w  mocy7, zostanie zaniechane procento­
we obliczenie ulg. Obliczenie opłat ulgowych na­
stąpi wyłącznie na podstawie ugory usidlonych 
labeJ ulgowych, przyozem ©płaty ulgowe utrzy­
mań© zasadniczo w  wysokości obecnie obow iązu ■ 
jących opłat.

L  dnie 1 stycznia 1934 r. obowiązywać będzie 
aa polsk;ca kolejach państwowych nowa taryfa 
os©oowa, bagażowa i  ekspresowa. Najw azniejsze 
zmimty, wcnodzące w  życie z  diuean 1 stycznia, są 
następujące.

CENY B IL E T Ó W  PASAŻERSKICH
Geny biletów na pociąg osobowe i  pospieszne 

w  klasach od I do I I I  włącznie:
1) do 30 km. bez zmian,
2 ) oa 81 dc 20u km z  obniżką stopniową, się- 

gajątą przy odległości 200 lun. do 25 procent,
3 ) na ©dtógloaci ponad 200 km obniżka wynosi 

25 proc Gony biletowi I kl obliczane; są aa wszy­
stkie odległości w wysokości podwójnej ceny b i­
letów klasy I I I  ("Dotychczas 2 i poł biletów kla- 
sy I I I ) .

Geny biletów dodatkowych na pociąg pospiesz­
ny są obliczone wediug stael po 50 km. a nie jak 
dofy chczas, po 100 km W  związtui z  tern ceny 
biletów na pociągi pospieszne ulegają obnrzce na 
wszystkie odległości.

Dl*, ilustracji powyższego podajemy poniżej ce­
ny biletów na pociągi pospieszne w  niektóry ch re­
lacjach. obowiązujące od 1 I 1934 rn

Katow ice—W arszawa: kl. I 38'80 zł (dotych­
czas 66 70 zL), kl I I  —  29*10 zl. (dotychczar 40 zł.), 
k! I I I  —  19'40 zł. (dotychczas 26 70 zł.).

Katowice— Kraków: kl. I —  14‘60 zł. (dotych­
czas 18‘70 zł.), kl. I I  —  11 zl. (dot. 11’30 zL )’ kl 
I I I  _  7‘30 (doL 7*50 zł.).

Katów ice— Lw ów  kl I —  48‘50 zł. (dotychczas 
82*60 zł.), kil. I I  _  36‘4U zł, (d o i  19'70 z ł )  kl. m  
-  24*30 (dot. 33*20 zł.).

j a k i e  u l g i  z n i e s i o n o ?
W  zw ięizKn z  reform ą ta ry fy  osobowej u legły 

zrewidowaniu ulgi przejazdowe. Gaik©wicie znie­
sione zostały następujące ulgi:

1) dla powrotnych przejazdów z uzdrowisk.
2 ) dia pojedynczych przejazdów  ,członków tc- 

w7arzystw turystycznych i narciarskich,
3)  b ilety wycieczkowe powrotne (n iedzielne).
Bnety wyi icczkowe powrotne wi niektórych ,re­

lacjach, które z d a ł  I. 1934 r, będą zniesione, mo- 
gą być wydawane ina zasadak obowiązującej dc 
£ go czasu ^aryfy —  (pa jpóżn iej do dnia 31 gru

JA K IE  ULGI PO ZO STAJĄ  W  MOCY?
W  mocy pozostają następujące ulgi
1) dla gnupowych przejazdów członków7 towa­

rzystw Polski Związek Narciarski, Polskie Tow. 
i airzańskie, Polsk'e Tow . Krajoznawcze i Tów. 
T lltj styczne ,Beskidenvercin Ulgi stosuje się 
tylko w  ustalonych relacjach przy grupie złażonej 
conajmniej z  10 osob.

2 ) dla członku w Pod Zw iązku Narciairskieg© 
wprowadzono na bieżący uezon zimowy t, zw. b i­
lety narciarskie ió00 km., wzorem roku ubieg.ego 
(C lna kl, II 46 50 z ł , kl. I I I  31 30).

3 ) b ilety wycieczkowe za jednolitą ceną z  n ie­
których tylko stacyj śląskiego okręgu do Beskidu 
Zachodniego i do Zakopanego na zasadach do­
tychczasowych.

4) U lgi dla m łodzieży szkolnej, jak dotychczas, 
P rfy  przejazdach pojedynczych oraz za biletami 
miet,'vcznemi

5) Dla robotniioow zatrzymano obecnie stoso­
wane ulgi bez zmian. Legitym acje robotnicze po- 
winny być potwierdzane przez urzędy gmaine 
mie isca pracy.

6) Dla wycieczek szkolny ch i  przejazauw dzieci 
do lat 18 na kolcuje, ulgi ustalone w  wysokości 
50 p.oc. od opłat dotychczasowych.

7) Dla w yiieczek  harcerskich ustalono ulgi jak 
dla wycieczek szkolnych, przyczem w iek harcerzy 
ograniczono do dal 22. Z ulgi tej korzy stać mogą 
narazie tyLko członkowie Zw iązku Harcerstwa 
Polskiego.

9) Dla urzędników7 państwowych utrzy m uje się 
u lgi w dotychczasowym wym iarze, przyczem u l­
gę ;ozszf.rzono na żony tych piaoowników  oraz

Noście, rozpowszechniajcie

0 ZN A K f  „3 STRZAŁY"
Symbol walki

z iaszyzmeir.
kapitalizmem
1 reakcją!

Symbol
Jedności
karności
i aktywności proletariatu!

Oznaki posiada na składzie i sprzedaje (orga­
n izacjom  robot.) Skiactnica hufca W arszaw­
skiego Czerwonego Harcerstwa TUR w W  ars za­
wre (nl. Czerwonego Krzyża 20,, która pozaWm 
pośredniczy w dostawie wszelkich materjałów 
harcerskich i sportowych.

W e Lwowie do nab> da  w sekretarjacie Hufca 
Czerwonego Harcerstwa TU R  w każdą sobotę 
od godz. i  do 6 przy ul. Sykstuskiej 21, II. p.

5
urzędników państwowych kontraktowych i  pro­
wizorycznych.

B IL E T Y  OKRESOW E

Geny nuetów okresowych, odcinkowych (mm- 
sięcznydh, tygodni ©w y«U kl. IV , miesięcznych 
■szkolnych) o iaz biletów  okręgowych pozostają ber 
zmian. Jedyi.ie b ilety kl. I ulegają obniżce

B IL E T Y  IV  K LA S Y
Bilet} Klasy IV  w  ©Kręgu dyreKcji natowickiej 

n b  zostaną zniesione, opłaty dotychczasowe pozo­
stają Lez zmian.

T A R Y F A  PODM IEJSKA
Taryfę podmiejsutą na dk.ji Katowice—Kraików 

p©oostawia się, jak dotychczas, b tz zmian. Obir 
cza nic ulg od ©płat taryfy podmiejskiej óędzi< za- 
niech inc. W yjątek  stanowią tylko bile*y iuiesię 
zzne zw ykle i szkolne o iaz b ilety robotnicze ty­
godniowe, przy których zatrzymuje się dotychcza­
sowe ceny. Pom iędzy stacjami, leżącemi na wspo- 
annikmytn odcinku, taryfa podmiejska nie ma zo. 
•łowami*

PR ZE W Ó Z PSÓW I BAGAZlJ
Za przewóz psa w  w  poc.ągach pospiesznych po. 

bierać się będzw potowę ceny biletu kl. I I I  na po­
ciąg oso nowy.

Opłaty za przewóz bagażu pozostają bez zmia- 
ny.

Opłaty za przewóz pizesyiek ekspresowych po- 
bierać się łydzie  p rzy wadze przesyłki od 5 dc 
10 kg, za pojedyncze kilogiam y (5, 6, 7, 8, 9 i  1( 
kg.), za przesyłki o wadze wyższej —  jak dotycb 
czas.

Najniższa, opłata za przewóz przesyle! ehspra 
sowych zostanie obniżona z 80 gr. na 50 gir.

OOOOvXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXajłkX>XXXXXX1

raioji.mi
należy nlezwt&tziiki Zasto­
sować tabletki Togal, kłuf» 
uśmierzają te bóle spró­
bujcie I przekonajcie r-ię 

samll We własnym interes'® jednakże żądaj­
cie oryginalnych tabieiek Togal. Da nabyć e 
we wszystkich aptekach. Nr. Rep. 136*..

<yX30000000GJO000000000C JQJ lXXXXXXXXX.

Siużbista
(jzj-tam y w  „P ia śc ie ":
W  pewnej gm inie, w L im anowskiem , podczas 

ostatnich wyborów  do Sejmu, sanacja rozpętał* 
n iezw yk le ene-giczną kampanią za jedynką. Pan 
sta-^sca przysyłai do tej gm iny, tw ierdzy lu­
dowców, specjalnych referentów, dawał instruk­
cje po lic ji, żeby w ybory odbyjy się sprawni# 
i  dobrze.

Kom endant tam tejszego postei linku tem i na- 
kazata przejął się bardzo i  napracował się też 
jak n igdy w życiu, bo i  p ilnował, żeby porzą­
dek był jak  się patrzy, i  żeby każdy, wedle na­
kazu, kto ty lko  nie był obłożnie chory, szedł 
głosować.

Tak  się też i  stało. W szyscy uprawnieni gło­
sowali.

Po  obliczeniu głosów, pen komendant pol.cjt 
w „nodniosłym  " nastroju o 11 w nocy, telefo- 

i nuje do pana starosty:
Melduję panie starosto, co u nas wszystko od­

było się w porządku, wszyscy ludzie głosowali, 
na jedjm kę głosowałem  ja  i pan kierow nik 
szkoły. J-
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Ustról korpsratywny i stanowy
Faszyzm  umiał zn iszczyć demi kra 

cję i instytucje, pow stałe aa podłożu 
dem okracji w  ciągu długich dzies.ąt 
ków  lat w ytężonej pracy klasy robot 
niczej. A le . faszyzm  dotąd nie potra­
fił zbudować własnej organizacji go­
spodarczo - społeczne; i szedł n ie­
w oln iczo  w ogonie kapitał zmu. A  
przec iez faszyzm dochodził do w ła ­
dzy w  imię haseł anty-kapibalistycz­
nych i  tem przyciąga! masy. Tak 
b y ło  w e W łoszech, tak było  —  w 
stopniu ,eszcze w iększym — w  N iem ­
czech.' Z  chwilą jednak zdobycia wla 
dzy zarówno Mussoliul, * jak H iuer 
zrzucdi z siebie maskę, oddając się 
b ez zastrzeżeń w  służbę tych, k tórzy 
ich wspierali materjalnie w  w alce z 
ruchem robotniczym.

Ostatni „krzyk m ody" 
politycznej

Faszyzm  w łoski, ojciec wszystkich 
faszyzm ow  na św iecie, mial ambicję 
stworzenia czegoś nowego. N ie ty lko  
w  dziedzin ie politycznej, ale także 
gospodaiczo - społecznej. W  dzie­
dzinie politycznej trudno by ło  wymy 
śleć coś „lep szego " od dyktatury, 
zaprowadzonej już w  Rosji sow iec­
kiej. I faszyzm w łoski me kusił się
0 nic nowego.

Zato na polu ekonom icznem i spo- 
łecznem  chciano przeciw staw ić bol- 
szew izm ow i własną orygiualuą kon­
cepcję. Już p ized  laty, już w roku 
1923, Mussolini rzucił na rynek świa 
ta hasło państwa korporacyjnego i 
od tej chw ili w szyscy faszyści, pół- 
laszyści, reakcjoniści w szelk iego ka- 
l ’bru, obnoszą s z tem hasłem, ni 
by św iętością i zalecają je, jako ra­
dykalny środek zbaw ienia ludzkości 
Ten po lityczny handel korporacjam i 
wzm ógł się w ostatnich czasach bar­
dzo wydatn ie w  zw iązku ze zw yc ię ­
stwem H itlera. N aw et w  samych 
N iem czech m ów iło się W iele o kor* 
porac;ach, nie kw apiąc się narazie z 
ich wprowadzeniem , hitleryzm  bo­
wiem pragnie przedew szystk iem  u- 
mocnić się polityczn ie W  pań­
stwach zaś, gazie faszyzm  dopiero
1 -elku.e, lub gdzie stronnictwa reak 
cyjne chcą się umoanić kosztem  so­
cjalistów, hasło korporacyjne wysu- 
w i  się na plan pierwszy, iako ostat­
ni „k rzyk  m ody" po lityczne ’

Co kraj to obyczaj
A le  całe n ieszczęście polegało na 

tem, ze w szyscy co  w ołah  o  ustrój 
korporacyjny i re idam owali go, nie 
w ied z ie li c co  w łaściw ie chodzi. A l ­
bow iem  Mussolini w praw dzie zade­
k retow a ł w  r 1923 mmisteriuni kor­
poracji ale korporacje istnieją dotąd 
raczej w  fantazji w odza  faszyzmu. 
Mussolini sam n iedawno przyznał, że 
ustrój korpo-acyiny lest jedynie 
„konstrukcją teo retyczn ą "; na 13 
korporacji, ustanowionych teoretycz 
nie. ty lko  korporacja... w idow iskow a 
miała jako taką egzystencję realną,

T o  też w  braku w zoru  do naślado­
wania, zapaleńcy korporacyjn i tw o ­
rzą konstrukcje własne, które dotąd 
nie w ysz ły  poza ram y mglistych te- 
or*i i doDrych chęci.

Jedym e w  Szw ajcarji jeden z kan­
tonów o  przem ożnych w pływ ach  ka- 
to lick L h  (Fryburg) w prow adził sw o i­
ste in stytuce korporacyjne, oparte 
zresztą  na zasadach dem okratycz­
nych. [ one nie w ytrzym ały próby 
życia, d latego nie będziem y się nad 
niemi zastanawiali.

W  Belgji część partji katolick iej 
w ysuw a hasło korporacj. w postaci 
i astępuiąccj: u dołu organizacje ro ­
botn ików  i pracow ników , nad niemi 
rady zaw odow e, w  których  przedsta- ■

w ic ie le  ludzi pracy i pracodaw ców  
by liby reprezentow  ani w  równej licz 
bie, w reszc ie  na szczyc ie: rada cen­
tralna ptodukcji, jednocząca w szyst­
kie zawody. Rząd dbałby o  tv , by 
o igan izacje te spełń ały t w e zaaama 
i nie szkodziły interesom  ogolu.

P rojek t ten ma ukryty  cel, w y łą rz  
me polityczny Choazi m ianow icie 
nie o  uzupełnienie parlamentu orga­
nizacją gospodarczą, lecz o  utrące­
nie parlamentu przez tę orgamzację, 
opartą —  jak w idać z pow yższego  —  
na dążenia do zraa" iryzow an .a  św ia­
ta pracy przez kapitał.

W  Austrji i Czecńoułowacji po ję­
cie korporacji zastąpiono pojęciem  
stanowości W  Czechosłow acji mó­
w i się jeszcze ruało o st»nowości. 
N iedawno poruszył to  zągadnienie 
m inister Spina, przedstaw ic iel agrar 
juszów niem ieckich, zastrzegając się 
w yraźn ie, że ustrój stanowy musi 
być rea lizow any w  ramach demokra 
cji, że me m oże być m ow y o  usunię­
ciu partji politycznych  > że stanowość 
nie ma n ic w spólnego z faszyzmem. 
Pozytyw n ie min. Spma nie określił 
znaczenia i zadań ustroju stanowe-

W  A u stiji natomiast o ustroju tyir 
m owi się dużo Zapowiada się, że no 
wa konstytucja ma mieć charakter 
stanowy, raczej stanowo - zaw odo­
wy, ale nic konkretnego dotąd nie 
przen iknęło do opinji publicznej. 
W iadom o ty lko  tyle, że owa stano­
wość ma pogrzebać dem okrację au- 
strjacką

Mussolini odsłonił Kartę
D op iero  9-go b. m., na posiedzeniu 

w ielk ie j rady faszystowskiej ujaw­
niono taiemnicę ustroju korporacy j­
nego, istn iejącego na papierze od lat 
10, a m ającego urzeczyw istn ić się w  
przyszłości.

Nowa ustawa o korporacjach skła 
da się z 15 artykułów  N ie  zawiera

W  numerze świątecznym „Gazety 
Polsk ie)1 p, Ignacy Matuszewski wyra­
ża zapatrywanie, że naród nie jest wy- 
n.i tem wspólnoty losów, lecz wspólno­
ty woli miijonow indywiduów, wcho­
dzących w skład danego narodu musi­
my uwzględnić sprzeczne ze sobą wole 
poszczegó’nvch grup społecznych i to 
bez względu na to. czy bęoziemy stali 
na stanowisku walki klas, czy też nie. 
Wszelkie realistyczne ujmowanie rze- 
czyw.stości narodu wskaże na cos zgoła 
innego, aniżeli wspólnotę woli członków 
danego narodu. Wskaże nam, iż np ro­
botnicy różnych narodów mają jedna­
kową wolę, sprzeczną częstokroć z w o­
la fabrykantów tych narodów, które bę­
dą częstokroć znowu zgodne ze sobą. 

Jeżeli zaś za reprezentację narodu u- 
waża sie państwo, jak tc czyni autor 
artykułu, to też nie należy zmipomujać, 
że według zapatrvwania, zdobywającego 
sobie prawo obywatelstwa w nauce o 
państwie, państwo współczesne jest 
jeszcze ciągle, przynajmniej do pewne­
go stopnia, narzędziem władzy klasy 
czy też klas panujących, a nie wyrazem 
woli ogółu danego narodu.

Jeszcze więcej wątp1 wośc; nasuwa 
zapatrywanie autora na zagadnienie po 
działu v łac.z. Teorja podziału władz 
nie jest „bajką" i tak łatwo nie można 
się z nią załatw.ć. Sądzę, że zarówno 
tutor artykułu się myli, ’ok też i ci, 
którzy uv'aźają podział władzy w  da- 
nem państwie ze sprawdzian demokra­
cji, czy też postępu Nie mogę w ra*

ona nic takiego coby odbiegało od 
dotychczasowej prak tyk i faszystow ­
skiej. Celem  ustawy j«s t planowość 
gospodarcza, regu lowanie stosunków 
m iędzy kapitałem  a pracą, pośredni ■ 
czenie. m iędzy pracodawcam i a pra­
cobiorcami, ustanowienie „jednolite j 
dyscypliny w  produkuj5

A le  organizacja tych korporacji 
,est tego  lódzaju, ze rząd, a w ła śc i­
w ie Musaolini, mianuje ich  skład, 
dyktuje im decyzje fmuszą one być 
zatw ierdzane p rzez rząd), i m oże ka­
żdej chw ili je zmienić, lub uchylić.

M am y tu w ięc  do czynienia nie z 
organizacją, regulującą swobodną 
działalność czynników  prooukcji, 
lecz z kontrolą i komendą nad c zy n ­
nikami obezwładnionemu pozbawio- 
nemi głosu i decyzji. Znając p rak ty­
kę 11-to letnich rządów  faszystow ­
skich, któż będzie się spodziewał, 
że n ow y ustrój korpo, acyjny, ro z­
szerzający zakres dyktatury Musso- 
liniego, w prow adzi jak ieko lw iek  
zmiany na lepsze?

Kilka wyjaintert

Próby w prowadzenia korporacji 
czy  stanów są w  gruncie rzeczy na­
w rotem  do czasów  dawno minio­
nych, trącą średniow ieczem

G dy m owa o  ustioju stanowym w  
gospodarstwie chfopskiem, lub w  
drobneir rzem iośle, to  jeszcze pół 
biedy, fu  chłop i parobekL majster 
i czeladnik tw orzą  bądźcobądź jeden 
stan. A le  gdzie szukać stanowości w 
w ielk.m  przem yśle, jaki jest w spó l­
ny stan przedsięb iorcy i robotn ika1*

Ci, co głoszą stanowosć w  przemy 
śle. mają na myśli ok lepany „so lida­
ryzm społeczny". Stanowość czy 
korporacyjność ma się w yrażać we 
wspólnych organizacjach stanowo- 
zawndowych, gdzie przedsiębiorca 
zasiadałby razem z roDotmkfem i po 
rozum iewał się z nim w  sprawach do

mach artykułu zająć się hożej tą kwe- 
stją, chciałbym tylko dla ilustracji myl 
nego pojmowania tej teorii ująć tę kwe- 
stję ze stanowiska historycznego. Tworju 
podziału władz Monsteskjusna pow itała 
ne tle opozycji monarchy absolutnego 
przeciw prądom, chcącym ograniczyć je 
go władzę Absolutny monarcha, po­
zbawiony władzy ustawodawczej na 
rzecz ludu chciał przynajmniej orzez 
rozdzielenie właoz zatrzymać dla sieDie 
władzę wykonawczą, będąc świadomy 
tego, że władza wykonawcza jest ezemś 
znacznie więcej, aniżeli jedynie wyko­
nawczą- gdyż ustawę pozostanie zaw­
sze minej lub więcej ramowa, a „w yko­
nawca 1 będz;e rriał choeby w grani­
cach ustawy, bardzo duże pole do „w ła­
dania*

W końcu porusza autor kwestję spra 
wowama władzy przez jednostki, oczy­
wiście odpowiedrio „wyuióne". Pomi­
nąwszy już trudność' selekc.i takich jed­
nostek, sądzę, że zapom-na autor, i i  
władza nigdy nie może być sprawowa­
na przez jednostki, podobnie jak ngdy 
nie może być oua. sp-awowana przez o • 
gół ludności, choćbyśmy mieli do czynie-. 
nie z tak zw. demokracją bezpośrednią, 
możliwą zresztą tylko w  drobnych or­
gan izmach społecznych na wzór k on to - 
qów szw ajcarskich. Albowiem nawet 
w rzadkich wypadkach demokracji oez- 
pośredniej ten tylko, który głosuje z 
większością spełnia swoją wolę, pod­
czas gdy ten, którego głos pozostaje w 
mniejszości, zmuazon’ - jeat poddać k ę

tyczących dane, gałęzi produkrji
Otóż, gayby o samo to porozumie­

nie szło, to już oddawna w  krajach 
demokratycznych, wszędzie tam, 
gclzie klasa robotnicza korzysta z 
prawa koalicji, prowadzi ona roko­
wania z przedsiębiorcami o warun­
kach pracy i płacy Powstały nawet 
w jednej dziedzinie, minnow.cie ta­
ryf płac, stałe urzędy taryiowe, zio* 
żone z przedstawicieli obu stron. 
Gdyby takie urzędy wprowadzić we 
wszystkich zawodach, ioDy się posu­
nęło o duży krok naprzód sprawę 
uregulowania stosunków między ka­
pitałem a pracą

Dla takiej „stanowości" nie po­
trzeba, oczywiście, ustroju etanowe­
go. Przeciwnie, należałoby rozsze­
rzyć dotychczasowe piawa robotni­
cze i instytucje społeczne.

Zwolennikom stanowość chodź o 
coś całkiem innegc Chcą on' po­
wołać instytucje stanowe, czy kor­
poracje, któreby miały charakter pa 
Uliczno - prawny i wyrugowały swo­
bodne organizacje robouucz*, prze* 
dewszystkiem związki zawodowe, u 
następnie parlament. Chcą, jednem 
słowem, tego, co jest we Włoszech

Filasa robotnicza doskonale zdaje 
sobie sprawę z tych zapędów reak* 
cjji i wszędrie, gdy tylko ukazuje s.ę 
na widown> „star" ozy „korporacja , 
z całą mocą przeciwstawiają się tym 
hasłom Niedawno kongres szwaj­
carskich związków zawodowych po­
wziął rezolucję, w  kióre, kategory­
cznie odrzuci system korporacyjny 
i stwierdza, że zawiera on zamach 
na prawo koalicji robotników.

I u nar w Polsce, wielu kokietuje 
społeczeństwo korporacją, mając na 
myśl. poprosiu sfaszyzowunie klasy 
robotniczej. Próbom tym należy za­
wczasu przeciwstawić się i przygo­
tować się do ich odparcia.

(b).

woli obcej. Co więcej, ttawet jeżeli u- 
chwała zapada jednomyślnie, to tylko w 
chwili powzięcia postanowienia obywa 
tel urzeczywistni* swoją wolę, pofruń 
bowiem zmiana, zapatrywania, nie w o ł" 
w ł na ważność uchwały. Tak więc wla 
dza ogołu jest utopją, podobnie jak i 
władza iednostki, gdyż nawet najbar­
dziej absolutny i oczywiście odpowied­
nio ,-wybitny" władca - dyktator mimo 
najgorszych, czy też— jak prawdopodob­
nie chciał autor artykułu — najlepszych 
chęci n<e może sam sprawować całej 
władzy, lecz musi się wyręczać pewną 
g-upą luozL 

A  zatem zarówno w wypadku dykta­
tury. jak i w wyoodku demokracji, rzą­
dzi drobna mniejszość, różnica między 
temi iormami rządów polega na spo= a 
bie doboru tej mniejszości rządzącej' 
która w wypadku demokracji opiera tię 
r.a najszersze! piattormie i spełnią postu 
laty słuszności, dając każdemu równy u 
dział, jeżek nie w  sprawowaniu w ła­
dzy, to przynajmniej w równej możności 
jej sprawowania. Pomijam tu oczyw,ś- 
eie utrudnienia rea^zacii owej demokra 
cji w  ustroju, opartym na nierówności 
ekonomicznej, którą daje przewagę gru­
pom ekonomicznie silniejszym drogą 
prasy, stopnia wykształcenie i t. d 

Tak więc zarówno teza artor*. ok.-e- 
ślajaci naród, iako wspólność woli, jak 
i teza, dotycząca podziału władz oraz 
władzy jednostki są con&jtmr sj ryzy­
kowne

Di. A leka^oaer Kodaki.

B a J  a m u c t w a
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Z bratu t świata Wielka mowot Ko©seveita 
o pokoju i rozbrojeniu

Londyn, 20 gi uama (P A T ).  W czoraj wieczór 
na bankiecie wydanym przez fundację im ienia 
prezydenta Wilsona w  W aszyngtonie wygrosi* 
wielką mowę, poświęconą sprawie pokoju prezy­
dent Roosueeft. Zdaniem mósvcy nitruistyczny i 
wysoc. idealistyczny p.utgram pokojowy, jaki 
m iał na m yśli prezydent W ilson, nie został zreali­
zowany tan j<ik sobie wyobraża, zmarły prezy­
dent. Nadmierny wzrost dążeń nacjonalistycznych 
w śiód rozanaiitycti narodów zamiasl zbliżyć —  j .k  
tego pragnąi W ilson  — oddalił Amerykę od współ 
pracy międzynarodowej. Dzisiaj jednak w  obli­
czu poważnej sytuacji międzynarodowej Am c.y- 
ka więcej i bardziej otwarcie współpracuje z  L igą  
Narodów n iż Kiedy kol w Kik przód tern L ig i Naro­
dów mała się obecnie podporą w  strukturze poko­
ju  wszechświatowego. N ie jostesmy członkami 
L ig i mówi* ncosevclt, i ni* zamierzamy do niej 
wstąpić, ale w-soóip acujemy z  l i g ą  w  każdej 
kWcStji, która nie jest ściśle polityczna, a która 
w  oczyw isty sposób wyobraża poglądy i dobrą 
wolę narodów w odróżnieniu od pogląców  i Ko­
rzyści przywódców politycznych i klas uprzywi­
lejowanych lub ich imperjuliistycza*yoh ce.ów. 
Ludność świata w  90 proc. jest zadowolona ze 
swych granic terytorjalnych i gotowa ograniczyć 
swe zbrojenia, jeśli każdy naród tego dokona. Po . 
koj wszecnświatowy zagrożony jest przez pozo­
stałych 10 proc., co do któiych istnieje obawa, że 
pójdą cne za swym i przywódcam . domagający­
m i się ekspansji terytorjalnej kosztem sąsiadów 
i n ie chcącymi ograniczyć znrojer. lub wstrzykną, 
zbrojenie się, na we gdyby wszyscy lnnf zgodzili 
się na nieruipadanie wzajem ne i „granieJenfc abro 
jen. Gdyby te 10 procem m ogły oyć przekonana

przez owe 90 proc., abv m yślały samodzielnie i 
nie dały prowadzić się na pasku, to na świec.e 
zapanowałby prawdziwy pokuj.

Na zakończenie Roostvelt wysunął następujące 
3 zalecenia dla osiągnięcia pokoju światowego:

1) Niechaj każdy naród zgodzi się w  okresie 
kilku lat stopniowo usunąć wszystką broń ofen- 
zywną, nędącą w jego posiadaniu i nie w ytw a­
rzać dodatkowej. N ie zabezpiecza to jeszcze żad 
mego narodu od napadu, o ile nie zostanie przy­
znane mu prawo zabezpieczenia własnych g-anic 
irw ałem i fortyirikaCjami i o ile ni< będzie wpro­
wadzona staia inspekcja międzvnarodowa dla 
przekonania się, że sąsiecLi nie wytwarzają i  nie 
utirzymnją zbrojeń w  dziale wojny ofenzywnej.

2 ) Niechaj każdy naród złoży deklaiację, że ża­
den z nich nie pozwoli swoim siłom obronnym 
przekroczyć granicy swego kraju i przejść na te- 
rytorjum  drugiego. W ykroczenie pi-zeciwkc temu 
zobowiązaniu byłoby marnowane przez Iuazkosc 
jaku napaść i dlatego musiałoby wywołać potę 
pienie całej ludzkości.

3 ) Oczywiste jesi, że żaden pokój powszechny 
nie Lędzie m iał wartości, o ile mit przystąpią do 
mego wszystkie bez wyjątku państwa drbga uro­
czystego zobowiązania. Gdyby viięc lakie porozu­
mienie zostało przyjęte p rzez olbrzym ią większość 
państw z tem, że wejdzie wio w  życie tylko wte­
dy, gdy zostanie podpisane przez wszystkich, 
wówczas byłoby’ stosunkowo łatwo ustalić, które 
państwa chcą podkreślić >wą przynależność do 
grona mniejszości wciąż jeszcze wierzącej w  siłę 
miecza dla celów inwazji i atakowania swych są­
siadów ,

—  o o o  —

„W Y S T A W A  Z IM O W A " W  Za KOT yNEMu 
M ubiegłą niedzielę nasiąpdo w  Zakopanem o- 
twarcie zimowej wystawy ob.azow. rz.au i cera­
m iki tutejszego Związki. Piastykow W ystawa 
przedstawia się bardzo ciekawie. — Przeważa na 
niej, jak zwykle, zim owy krajobraz tatrzański. —  
W  wystawie biorą udział Stanisław Galek, Rafał 
Malczewski, Jan Gąsienica, Szostak. Igiiacy W it ­
kiewicz, Rokudki Heuemair., którego m otyw y pa­
lestyńskie podawaliśmy w  numerze gw iazd­
kowym

R t D JKCJA PA Ń S TW O W E J NAGRODY U -  
TERACKiEJ. Dziś oaoędzie się po jedzen ie jury 
państwowej nagrody literackiej. W  tym roku w y­
sokość nagrody uległa zmniejszeniu. W yniesie o- 
na nie 10 tysięcy zlolyeh, jak w  latacn ubiegłych, 
lecz 7 tysięcy złotych.

G EN ERAL J a Z W lŃ S K l P O W R aC A  DO ZDRO 
W IA . Generał Jazwiński, były :ze i  wojskowego 
instytutu geog aLcznego, który przed paru taty 
podrzar dram cycznej r.zpraw y sądowej uległ a . 
takoWi paiaLzn. powoli powraca do stanu nor­
malnego. W  tych onjarh odzyska, on mowę, a 
choć ma jeszcze sparaliżowane ręc* i  nogi, leka­
rze spoaz’ ?wają się, że cnoroną wkrótce ustąpi.

I  L o l  K O LE JO W E  D LA  U RZĘ D NIK Ó W  P A Ń ­
S T W O W I CH Wobec licznych zapytań, jakie ulgi 
oędą po Nowym  Roku stosowane dla urzędników 
pańsiWuwycb i  ich rodzin na kolejach państwo­
wych minif terocwo -om unikacji wyjaśniło, że 0- 
bok nizędnńków- (stałych i emerytów, którzy już 
dotychczas z  ulg Korzystali, dopuszczeni będą do 
algi równie/ urzędnicy prowizoryczni kontrakto­
wi, oraz żony wszystkich u raędnW w  w  służbie 
czynnej Ulga przysługiwać bęazie w  klasie I, II 
i I I I  pociągów jam ow ych  i  pospiesznych, nieza­
leżnie od stopnia służbowego. Gem, biletu urzędm, 
czego będzie wynosić 50 proc aotychczte obowią­
zującej taryfy kolejowej, nie zaś ńav.ej —  obniżo 
nej. Urzędnicy mrów .zorycaiii kontraktowi i żony 
urzędników uzyskają możność korzystania z ulgi 
dopiero pu wydaniu im  legitym acyj ustalonych 
przez prozvdjum Rady ministrów Urzędnicy, oraz 
emeryt będą mueli nadai prawo do nabywania 
oiletów ulgowych, udchikorwych. Zniesienie bęazie 
obliczanie ulgi oa ua^yfy podmiejskiej. Emeryci 
wojskowi i  rodziny wojskowych w  stanie czyn ­
nym nędą korzystali z ulg według osobnej tabeli, 
przewidującej ulgę 50 proc, od taryfy dziś obo­
wiązującej Tary fy dla wojskowych w  służbie 
czynnej, poiicji straży granicznej, Korpusu ochro, 
ny pogimiicza. oraz kolejarzy pozostaną bez zmian

ARESZTÓW  A N IE  PR O TE K TO R A  Z „lCJTa". 
Dzienni* nasz tuż przed świętami w ykrył , publi­
cznie zdemaskował adw okaU Aleksego Harasymo. 
wa z  Dubiecka, który anonsował sie wr „ I  CK' ja ­
ko protektor wyrabiający iw kuraiorjum Łwow- 
sk'em posady nauczycielskie i w  ten sposób wyłu­
dzał p 'e r i jdze od bezrohctmycb nauczycieli. —  Na 
skutek zdemaskowania tego cezustwa prze* na­
sze pismo -ostał dr. Harasymow aresztowany i 
odstawiony do więzienia sądu okręgowego w  Prze­
myślu.

ZAG AD KA ŚMIERCI ŚP, G IF R L i GZa  Dono­
szą z Lodź. Przed r >f*dawuym czasem wywołała 
wielkie wrażenie w adomuść o śmierci znanego 
w  Polsce przemysłowca, sa;mują< ego czół,,we sto- 
nowieko w dziedzinie elektryfikacji kraju, śmierć 
Gierkcza owiana była tajemnicą. Obecnie jednak 
zaczęły cychodzić na jaw se.isacyrjn t OKoLcznoici, 
wśród których nastąpiła śmierć Gierlicza Przede, 
wszy^kiem okazuje się, żr Gier Ucz nie ztmasl 
śm iercią natuialną, iecz popełnił samonójstwo. 
ja k  się okazuje, przeciwko p  Gierficzywij prowa­
dzone było ostatnio dochodzenie protkui a .orskie 
Podobnu wchodi.ła w grę spiawa na m il jonowe 
sumy

K A TA S TR O F A  K O LE JO W A N A  STACJI Ż Y ­
RARDÓW „ —  Na stacji w  Żyrardowie nastąpiła 
onegdaj rano katastrofa kole owa. Z  powodu Źle 
lastawionej zwrotnicy pociąg towarowy aa jechał 

na pociąg osobowi Parowóz pociągu towarowego 
został uszkocizony, zniieczemu ulegle również k il­
ka wagonów pociągu osoDowego. W  czasie kata­
strofy doznał ciężkich poranień zwrotniczy Fe'ike 
Kozał" którego w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala.

W I łL K A  A F E R A  P R Z E M Y T N IC Z A  W  W A R ­
S Z A W IE  — W ladzt sądewo-śledczc wpadły na 
łrop nowej w lelki ;j a fery  przemytu. m a«_yn z  .Nie. 
n ie c  Przemycane b yh  musryny dc pisania a li­

nia w w f i/a* i ila lcj, jak, ie  a traty skarbu pań- 
l^va  w  chwili obecnej wynoszą blisko 30 000 zł 
nrzemycane nu. szyny dostarczane były iatriejacej

W (•'szaw.fc firm ie „O rganizacja". Sędzia śled- 
;^y HMste, [■ wezwał na przesłuchanie <lya< ktoia 

rm y ar I Holssora. Po -.dłLiigodsmnem orzealu

chaniu sędzia śledczy \vyrdal nakaz aiesztowania 
dra I. HoEora.

TR.AGICZNA ŚMIERĆ 18-LETNIEJ D Z IE W - 
u ZYN Y . Straszny wypadek kolejowy wyd?TZyi się 
na stacji kolejowej Otwock. Na oczach lwanych 
świadków jakaś młoda kobieta chciała przebiec 
pizea toi Kolejowy, ny p rzede tac się na ul. W ar­
szawską. Nagle z błyskawiczną szybkością przeje­
chał pociąg kuyeisk i. który z  całym  rozmacham 
wpadł na kobieię —• Znalazła ona sirasaną śmierć 
pod kołami pociągu, będąc wleczoną przez paio 
w oz na pra&itrzeni 100 metrów Zw łoki by ły  tak 
poszarpane, twarz do tego stopnia zmasakrowania, 
że niepodobna była uataJic tożsamośc: nieszczęs. 
w ej W  kilka godzin po wypadku udało się ustalić, 
że zabitą była lb -H jila  Stanisława Rutkowska, słu 
żąca z£ m iefz^ała w  domu przy ul. P i rkowej 5. w  
Orwodku Jak pod?ją śn iadkowie, wskutok gęstej 
m gły dziewczyna uie zauważyia nadjeżdżającego 
pociągu, rcimc iż fozgi^dała się na rożne strony w 
czasie pizebiegama pi zez tory.

LH E O p  s t r z e l a ł  d o  k o l ę d n i k ó w . —
W  czauie świąt w  kclonji Franciszkanów pod Lu­
blinem w ydarzył się wypadek morderstwa wT nie­
zwykłych okolicznościach. Przed jo m  jednego z 
mieszkańców kolonji W ł M ierzw y przybyli koilęcL 
nicy-chłopcy w  wieku od 12 do 16 lat. Pu odśpie­
waniu kił'ku koJend chiopcy oczea iw al. datki.’ . —  
W  tejże chwili w yb iegł i  óomn gospodarz z rewoL 
wtTem w ręku i począł stizelać do cbłopoów za­
b ija jąc jednego z  nich, Kazim ierza Grendlera, k il­
ku innych chłopców zostało poranionych. Zbrod­
niarza aresztowano i wadzono w  w ięź eniu w  Lu­
blinie.

M AJOR LU D YG A  - E A bK O W SK I ZO b TA L  A- 
k E S Z T O W A N Y  N A  P O D S T A W IE  L IS T t GOŃ­
CZEGO Z OKRESU W O JN Y  Ś W IA T O W E J?  Ze 
źródeł niemiedkich intormują obecnie, że areszto­
wanie majora Ludygi-Laskowskiego przez ^KKlicję 
niemiecką w  Bytomiu nastąpiło podobno na pod­
stawie listu gończego t  oansu  w ojny Światowej, 
wydanego po uprawomocrieunu wyroku niemiec­
kiego przez sąd wojenny, skazującemu ówczesnego 
porucznika L. zaocznie na karę śm ieici przez roz­
strzelanie oraz degradację i wydalenie z wojsaa 
niemieckiego ea przejście do szeregów arm ji fran- 
cm kicj. Poaobno ze wagiędu na to, ż» poTU< znilk 
L. od czasu dezercji stałe iprzelriwał poza gian i- 
cami Rzeszy n iem ieckiej, Ni< nicy nie zastosowali 
do nieigo ogłoszonej swego czasu amnestji za .po- 
dobry  czyn z  okresu w ojny światowej. Trudno 
poprostu uwierzyć v to, by władze niem ieckie 
m im o kilkaki-otnie już w  tych sprawach ogłasza 
nej amnestii, nadal śm iały utrzymać w  mocy list 
goń^ży i na tej poustawia dokonać aresztowania, 
.jesteśmy racztj skłonu! do przypuszczenia, że cho, 
dzi jn  poprostu o wymia-nę szpiegów, względnie 
innych działaczy niemieckich, osadzonych w wię­
zieniach Dolskich. Z ir-zędowej strony dotychczas

w sprawie aresztowania majora Ludygi, oraz dal­
szych jego losów, nie wydano żaanego komumka- 
ru.

H U B O M A N  PROFESOREM A K A D LM Jl MU­
ZYCZNEJ W  W IE D N IU . Komunikat uizędowy 
donosi, że Bronisbw Huberman obejmi"1 iiieba. 
wem kieiownictwo mistrzowskiego kursu sKrzyp- 
cowego w  Akademji muzycznej w  Wiedniu. Jak 
dzienniki wiedeńskie donoszą, Huberman obejm ii 
swą nową funkcję na wiosnę przyszłego roku.

15 S TYC ZN IA  W RAD JO M IĘD ZYNARO D O ­
W YM . Dnia 15 stycznia i9C4 we juzie w  życie no­
wy pudział fal przyjętych ru kongresie w  Lucer­
nie, w  dniu tym wszystKie stacje nadawcze w  Eo- , 
ropie: zajmą nowe przewidziane dla nich s ian ow - 
ska w  eterze Początkowo m iały stacje przejść na 
nową falę o jednej i tej samej dacie; tymczasem 
okazało s.ę, iż dla przeMaw-enia wszystkich nadań 
iia nową długość; fa li poti/ebny będżit okrec dwu 
nocy. Tak więc, poczynając od nocy z 14 na lfl 
stycznia o północy, zaczną siacje j>o ukończeniu 
m dawani? programu przestawiać się na now$ 
długość fa li; przestawianie stacyj bodzie si^ odby­
wało według zgory ułożonej taneli porządkowej 
Gtównią stacją kondolną będzie stacja Uiiiun In- 
lernat onale de Radlo-dilnislon, stacje zaś spraw, 
dzające będą się znajdowały w  Beninie, Sesio Ca. 
leffida, Bernie. Pradze, W arszawie, Możajsku (Ro. 
s,,a), Helsingiorsie, Sztokholmie i Tatsfieldzie (Ain. 
glja). AVs7ystkie te stacje będą pozostawały w  sta. 
łym  kontakcie teleioniczmym z Brnksellą w' celu 
wym iany wzć 1 'mnych ołLerwacyj.

Z życia robotniczego
ROBOT> IC Y  F IR M Y  „T E S P ‘ W  KAŁU SZU  

W  OBRONIE D O TYCH CZASO W EG O  USTAW O, 
D A W S T W A  R O B O l NICZEGO I UMOW Y ZRjlO  

ROW EJ

W  dr,iu 15 giudnia dyrekcja kopalni „Tesp ‘ w 
Kałuszu wyw iesiła u głoszenie z n u wei rzowanej u- 
stav y, zapowiada ącej aniewenrie angielskiej *>  
boty zm n i‘jszen if płacy za godziny naanczbowe, 
w niedziele i święta, oraz zmniejszenie zapłaty za 
urlopy płatne. Gdy robotnicy za Doznali się z o> 
głodzeniem, powstafo w ielkie poruszenie.

Ai d.,iu 21 grudnia odbyto się ołbrerm ie zebra, 
nie CZG. na kiórem robotnicy uchwalili następu­
jącą rezolucję.: „Zgroniadze.na robotrricy im zebra, 
niu w drem 21 grudnia zakładają najenergicofiie* 
sz-y prute^*. przeciwko krzywdzącej klasę robotni 
oz'ł ustawie. Zakładając n iniejszy protest oświad­
czają, ze gotowi są konać sa i wszelkiem ^roapo- 
-ządzalnemi środkami do s tra su  w lącznk."

Podobna rezolucja zastała uohwaione w  stosun­
ku do pugcns/eiiia umowy zbiorowej przez firm ę 
,.T*sp“  w Kałuszu



ft Nr. 300, Sobola 30 grudnia 193ó r. i

TELEGRAMY
SILNA W ZRO ST BEZROBOCIA

Warsasafwa, 29 grudnia (lei. w i.). Wedle da­
nych P t P P  w dniu 23 bm było zarejestrowa- 
n jcn  324.398 bezrobotnych, tj. wzrost w osiągu ty­
godnia o 16.708. Na uórnymi Śląsku liczba bezro­
botny ch wynosi 89.910, tj wzrost o 729.

O BN IŻE N IE  O P Ł A T  SZYNKARSKICH  
^Yarszasia, 29 grudnia (teł. w ł.). Ministerstwo 

skarbu wydało rozporządzenie, obniżające z drn. 
1 stycznia 1934 r opłaty cd hurtowmej sprzedaży 
napojów alkoholicznych. wina, miodu i piwa. —  
W  porównaniu z dotyrhezasowemi opłatami ob- 
n. żika wynosi około 47 procent w zależności od ro. 
dzaju handlu ' miejscowości. W  .zakładach takiej 
sprzedaży w miejscowościach I kalegorji, tj. w 

_ Krakowie, Lwow ie, Katowicach, Łudzi, Pozna­
niu i W arszawie — zniżka wynosi 20 do 34 pro­
cent.

DODATKI SŁUŻBO W E DLA R E K IO R Ó W , 
PROREKTORÓW , D Z IE K A N Ó W  I D\REKTO- 

RÓW
Warszawa, 29 grudnia (tel. w I.). Urzędnicy pel- 

m ąry odpowiedzialną służbę a me pobierający' do­
datku funkcyjnego otrzym ają dodatek służbowy, 
który będzie wynosił w  ministerstwie oświaty 
miesięcznie: dla rektorow 500 zł., dla prorektorów 
250 do 300 zł., d la dziekanów 200 do 250 zł., za­
leżnie od UuzeLni. Dyrektorzy szkół średnich o- 
trzymają 100 do lóO zł., kierownicy szkół po. 
Wszechnych w  I kategorji o zł w7 II 25 zł., w II I  
50 zł. miesięcznie

ZM IA N A  G RANIC  SĄDU PRACY 
W  DROHOBYCZU 

Warszawa, 29 grudnia (lei. w l.). Ministerstwo 
sprawiedliwości w  porozumieniu z min. opOki 
społecznej wydało iozpyrządzenie o zmianie gra­
nic sądu pracy w Drohobyczu. Z dniem 1 stycznia 
1934 sąd ten obejmować będzie gm iny Borysław, 
Dobrohostów, Drohobycz, Michałowice, Modrycz, 
Nanujowice, Orow, Popiele, Rannowice, Rycheńe, 
Scliodnicę, Stebnik i TrusKawdec.

DOL \ R
Warszawa, 29 grudnia (tel. w ł). Dziś w  obro­

tach prywatnych płacono ó‘70 zł. Bank Poisłd pia- 
cił 5‘65 zł

\\ \ ROK ŚMIERCI W  PO ZN A N IU  
Poznań, 29 grudnia (P a T ).  Dz:s o godzinie 11 

nastąpiło ogłoszenie wyroku w  procesie przeciw 
Kazim ierzow i Łabędziewiczowi, mordercy Marji 
Ogrodowakiej i 9-ietniego Siasia Ogrcdowskiego. 
Trybunał uzmai Łabędziewicza winny m obu zbro­
dni i skazał go na Karę śmierci przez powieszenie, 
Ob" o na zgłosiła prośbę’ do prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ułaskawienie.

\Y\ BORY DO SENATU  W R U M U N A  
Bukareszt, 29 grudnia (P A T ).  —  Eolegja rad 

gminnych i departamentalnych dokonały wyboru 
nowych senatorów. W ybrano bó senatorów stron­
nictwa rządowego i 6 z opozycji, w  iem 3 nieza­
leżnych konserwatystów i 3 członków nai odowcj 
pairtji chłopskiej. Należy zaznaczyć, ze wyborcy 
tycb kolegjów w yb  ani zostali za czasów puprzed- 
niegn rządu

BENESZ I T IT L  LESCU O GOSPODARCZEJ 
W SPÓ ŁPR A C Y M AŁEJ E N T E N T Y  

Praga, 29 grudnia (P A T ). „Prager Tagblatt po­
święca swój siały dodatek gospodarczy najbliższej 
sesji rady gospodarczej Małej Lmenty. W  dodatku 
tym  dziennik publikuje artykuły ministrów Be­
nesza i Titule&cai oraz azereg artyl ułów w yb itnym  
.przedstaw i ciel i świata gospodarczego trzech kra­
jó w  Małej Ententy: minister Benesz wt artykule 
swym między innemi oświadcza: „N ie  wyklucza­
my n.kogo ze współpracy srodkowo-curopejskie.i, 
a  zwłaszcza nie wykluczamy W ęgier i Austrji, —  
przeciwnie, nawet pragniemy ich współpracy. 
Irzena Wkońcu przełamać tam. gdzie się to uda, 
tę obręcz izolacji gospodarczej". —  Titulescu pisze: 
„Stało się już zwyczajem  podkreślanie trudności 
uzgodni. Lna interesów gospodarczych m iedzy tTze. 
ina naszi-mi państwami, lecz jakiekolw iek byłyby 
te trudności, 'stniejc szersze pole współpracy niż 
się to przypuszcza '. Titulescu dodaje, że polepsze­
nie sytuacji gospodarczej trzech państw Małej 
Ententy odbije się korzystnie na całej Europie.

N IE Z W Y K Ł A  FO TO G RAF JA H IT L E R A  
Berlin, 29 grudni* (P A T )  Policja w  Ernmerich 

wykryła w  w ielu księgarniach i sklepach z arty­
kułami pGmiennemi rozległy handel fotografjam i

Minister Piłsuosłń nic zna „fez" p Cara
(Telefonem  od naszego korespondenta)  

Warszaw^, 29 grudnia 
„W ieczór W arszawski" donosi: Na ostalniem 

posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej po­
seł Róg zapytał p. Cara, czy jego tezy konstytu­
cyjne zar Kceptował marszałek Piłsudski. P. Car 
uchylił się od odpowiedzi na to, jak się wyraził, 
niedy akretne pytanie Tosamo pytanie zauaK p.

Garowi prywatnie posłowie z BB. Tu odpowiedz 
p. Cara była już wyraźniejsza: oświadczył on. że 
narazie Piłsuaski do tej sprawy się nie miesza i  
czeka na w yn ik i dyskusji w  komisji, zapowiada­
jąc, że po ukończeniu dyskusji i zezna/imieniu 
się z je j wynikam i zaprosi pp. Sławka i Cara i 
podyktuje im swoje tezy.

—  c o o  —

Przyjęcia gen. Sfkorskiegu  
1 Paderew skiego w Paryżu

(Telefonem  od naszego K ore spondenta )
Warszawa, 29 grudnia.

W  kołach politycznych żywo omawiana jest 
wiadomość „Kurjera Warszawskiego" z Paryża 
o UTuczystem przyjęciu, wydanem przez mar­

szałka Petaina na cześć generała W ładysławę Si­
korskiego. Takież przyjęcie urządzi* też generał

Debenay, na letorem byli obeem członkowie N a j­
wyższej Rady Wojennej z generałem Vv eygandem. 
na czele. Poza tern odbył się szereg przyjęć w 
wielkich salonach paryskich, gdzie generał S'kor- 
śki i Paderewski zetknęli się z najwybitniejsze - 
m i osonistościam’ z polityki, dypiomac-i i parła 
mer i tu.

kanclerza Hitlera. Na fotografjach tych H itler we 
włosach' ma wiretuszowane g iow y LenLia, Raspu­
tina i K lary Zetkm. Skonfiskowano wielką ilość 
tych pocztówek i powiększenia z fotograf ji. Spiaw- 
ców fabrykacji tych zajęć dotychczas nie w y ­
kryto.

W Y M IE R A N IE  G AZE T W  NIEMCZECH
Berlin, 29 giudma (P A T ).  — S^eść dzienników 

nadrensKich zawiesiło wydawnictwa, przeprowa­
dzając fuzję w  jedno wydawnictwo pod. nazwą 
„Westdeulsche Zfcilumg", które ukazywać się bę­
dzie w  Kreield.

O D rO W iE D Ź  b RAN'CI.SKA NIEMCOM 
G O TO W A

Paryż, 29 grudnia (P A T ). W czoraj przyjęty zo­
stał przez ministra Paul Boncoura ambasador 
francuski w  Berlinie Francois Poncet. W  czasie tej 
komerantji minister Paul Boncour udzielił am­
basadorowi szczegółowych instrukcyj w  sprawie 
odpowiedzi, jaką rząd francuski opracował dla 
rządu niemieckiego. Jak przewidują, odpowiedź 
Francj doręczona będzie rządowi niemieckiemu 
dopiero po powrocie kanclerza Hitlera z  feryj 
świątecznych do Berlina, co nastąpi puawdopo- 
dobnit w dniu 5 stycznia. Bezpoś,ednio niemal 
pc konferencji z ambasad„rem Poncetem m ini­
ster Paul Boncour przyjął ua kolejnych audjen- 
cjach ambasadora polsk;ego Chłapowskiego i am­
basadora sowieckiego Dowgalewrskiego, Dziennik, 
podkreślają, że w rozmowach z ambasad ora ir 
obu pamslw minister Pau) Boncour według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zapoznał ich z uchwa­
łami francuskiej Rady ministrów oraz z treścią 
memo.jału, w któiym rząd francuski odpowń rzą. 
dowd Rzeszy' na jego propozycje.

ANGLJA Z 4 RO ZM O W AM I W  RAMACH 
LIG I NARO D Ó W

Paryż, 29 grudnia (P A T ) Koła polityczne twier­
dzą, że gabinet angielski wyśle w  najbliższych 
dniacn do Rzeszy notę w sprawie rozbrojenia, do­
magając się, aby (rozmowy w  tej kwestji odbywały 
się w ramach L ig  Narodów Z ogóinemi wytycz­
nemu noty amba sador brytyjski w  Paryżu lord 
Tyrell m iał zmoznać ministra Paul-Boncoura i 
bawiącego w Paryżu belgijskiego ministra H y- 
mansa.

Londrn, 29 grudnia (P A T ). Tutejsze ko la  po­
lityczne dementują pogłoskę, pochodzącą z P a ­
ryża, według której rząd bryty jsk i me wysto­
sować ao rządu Rzeszy notę w zw iązku  z per­
traktacjam i na temat rozbrojenia.

K ONFISKATA ZŁOTA W  STANACH  

ZJEDNOCZONYCH
W aszyngton, 29 grudnia (P A T ). Sekretarz 

skarbu M orgontau ogłosił w czoraj w ieczór de­
kret nakazujący dostarczenie skarbow i całego 
złota znajdującego się w Stanach Zjednoczo­
nych. Przepisom  tego dekretu nie podlega: 
1) złote w sztabach zatrzym ane na m ocy zezwo­
len ia w ładz federalnych, 2) rzadkie m onety po­
siadające wartość dla zbieraczy, 31 kaw ałk i zło- 
ia  nieprzetopionego i złota o w artości nłeprze- 
kraczającej 100 dolarów, 4) złoto przeznaczone 
dla celów  przem ysłowych. 5) m onety złore i zło­
to w  sztabach stanowiące własność banków na- 
ieżącyrh  ao system u f  ederał Reserve, jak  rów ­
n ież własność Reconstruction Finance Corpora­
tion, wreszcie 6) złoto w sztabach i  złoto zagra­
niczne znajdujące się obecnie ua wyspach F i­

lipińskich, Hawajskich i innych posiadłościach 
Stanów Zjednoczonych.

Londyn, 29 gruunia (P A T ). Agencja  Reutera 
donosi z W aszyngtonu. W edług oświadczenia 
lutejszych kół m iarodajnych ceiem polityk i mo­
netarnej rządu Stanów Zjednoczonych jest: 
1) stałe zw iększanie zaofiarowania zakupu zło- 
la  przez rząd Stanów Zjednoczonych, 2) uzyska­
nie zezwolenia kongresu na przejęcie przez rząd 
złota w Danaach federalnych w ilości równo­
ważnej korzyściom  nierozłącznym z dewalua­
cją, 3) wystąpienie z in ic ja tyw ą  m iędzynarodo­
wej ó iab iliza rji monetarnej. W<*dług op in ji do­
brze poinform owanych kół am erykańskich sta­
b ilizacja  ceny złota przew idyw ana jest na w y­
sokości 41.34 dolarów za uncję. Przejęcie złota 
z banków federalnych, dokonane w drodze 
prawnej ściągnęłoby do kas skarbu cały naro­
dowy zapas złota, wynoszący 4.300.000.000 dola­
rów, z tego 3.60G.00U.000 dolarów przet**zymywa- 
nycn przez banki federalne. Korzyści, które 
odniesie z tego tytułu skarb państwa posłużą 
być może do spłaty długu publicznego, eweą-, 
tualnie ubrócone będą na pokrycie bieżących 
wydatków. Koła  kompetentne uznają jednak 
konieczność zawarcia m iędzynarodowego ukła­
du stabilizacyjnego, gdyż w przeciwnym  razie 
Francja i W ie lka  Brytanja poprostu zdewaluują 
swoje dew izy poniżej ostatecznej norm y stabi­
lizacyjnej amerykańskiej, co odbiłoby się nie­
korzystnie na walucie i eksporcie amerykau- 
słdm.

POGŁOSKI O REW OLUCJI W  ARGENTYNIE
Bnenos Aires, 29 grudnia (P A T j. W  mieście 

panuje silne podniecenie wywołane pogłosrtą 
o zam ierzonym  przewrocie. W  zw iązku z tem 
saon sygnowano v' koszarach dw ie brygady p ie­
choty.

Buenos Aires, 29 grudnia (P A T ).  W edług ostat­
nich wiadomości projektowany ze strony ugrupo­
wań radykalnych przewrót w  A-rgentynie postał 
udaremniony. Elementy radykalne usdow ały jed ­
nakże zagarnąć władzę w  kilku miejscowościach 
prow incji Santa Fe, jednakże oddiia ły wojska i 
policja opanowały sy tuację. W  szeregu miejsco­
wości, które były ogniskiem poaruecenua irewołu,- 
cyjnegc przywrócono spokuj. Y\ Rosario v laaze 
d< konały kilkudziesięciu aresztowali. W  Buenos 
A ires również panuje spokój. Wszelkie z in rerze  
■nia rewolucjonistów spełzły na niczeni, gdyż po­
licja  zawczasu aresztowała przywódców tamie- 
rzonego przewrotu, uniemożliwiając w ten sposob 
prnn opanowania budynków rzaaowych w  siolicy,

Przepowiednia pogody
N A  SOBOTĘ

W  całym kraju przeważnie chmurne, gdzienie 
gdzie drobny ODad. Spadek temneralury: W  dziel­
nicach wschodnich dość silny lub ummrkowany. 
poza tem lekki mroz przy umiarkowanych w ia­
drach z  kierunków* wschodni :h.

PROSZEK OD BÓLU O tO W Y D l *  OOBOSŁYO,

3 M U S R D U
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l  dnia Z G O D N I E  z  H A S Ł E M
TANIO KUPUJEMY — TANIO SPRZEDAJEMY
N A  N O W Y  R O K  oferu jem y najm odniejsze TOREBKI, P A R A S O L K I, PORTFELE, 

M ANICURES 1 1. p. po n ieoyw a le  niskich cenach, które zadziw ia ją  każdego,
BI J O  U, Lw ów , uLica Leg io n ó w  L. 1, te le fon  Nr. 5S>35.

Do portfelu, toreuki lub teczki monogram  srebrny DARM O.

Hoże sprowitiziC nowego fcuftahowa*
Pierwsi we Lwowie, zwracaliśmy uwagę na go_ 

spodarkę Zakładu czyszczenia miasta w czasie 
w ielkich apadow śnieżnych.

Na Radzie, m iejskiej klub PPS  domagał się m. 
in. zatrudnienia bezrobotnych przy uprzątaniu 
zwalow  śr.Lżnych. Wówczas p. prez. Liro janowski 
oświadczył ex praesidio, że przy czy szczeniu ulic 
ze śniegu pracuje 700 robotników (? ) — Kto ich 
w idzlał?

To już me ciemne okulary .partyjnego" „Dz.en. 
nika Ludowego", który nie może doliczyć się pra­
cujących przy śniegu, ale weźmy jakikolwiek 
dziennik do rąk, nawet dziennik, który zachwyca 
się obecnym „zbolałym ' systemem magistrackie­
go porządku W szyscy zgodnie ośw adczają, że za. 
tamowany jest ruch kołowy i pieszy, że śnieg leży 
na chodnikach i tylko wąskie śkskie ścieżki pozo. 
stawione zostały dla przechodniów. Jedno z pism 
nawet pokusiło się odliczyć iiosc robotników 
uprzątających (ulicę i nie mogło jakoś dojść do 
L  zby 40, i gdzie reszta brakująca do cy fry  700? 
Może sprowadzić specjalnego kontrolora Ryoako- 
wa, żeby nie było tak rażącej proporcji? Gdyż na. 
wiązując do oświadczenia p. Dro janowskiego za­
pewne wypłaca się pieniądze dla 700 robotników, 
a pracuje.. ? ■

Oto system, ono swukiura gospodarki magistra- 
dkicj. I pomyśleć tylko, że nawet w  takich warun­
kach znajdują się ludzie, którzy uważają* że go­
spodarka ta jest pożyteczną i należy się je j uzna­
nie.

Alle w ou m y do si.iegu. —  Wszyscy zgodnie pod.

Jeszcze jcuna nasuwa się uwa^a. Zakład czy. 
szczeń a miast został ostatnio zmilitaryzowany i 
ta Komenda nic umie sobie dać rady z baiwanami 
śnieżnemu. Czyżby bałwanami mieli się okazać i 
na wy padek w ojny?

A wszystko to kosztuje takie ciężkir pieniądze!

nieśli la-um na magistracki bałagan, ludzLka ła­
mią Gobie ręce i nogi, topniejący śnieg zalew® su­
tereny, magistrat wydaje komunikaty i nr tom ko­
niec Śnieg sobie leży i czeaa lepszych cieplejszych
czadów.

RADJO L w o w s r . i t
Sobota 30 grudola

7.00— 7.56: Audj-cja poranna. 11.40: Przegląd p ru y .  
11 57: Sygnał cia.ru. 12.05: Gramofon. 12.30 Driennil; po. 
łudniowj 12.35: W iadom jśai meteorologiczne. —  11.41: 
Gramofon. 15.25: Kronika haicerska. 15.30: W iadom o­
ści gospodarczt. 15.40 I.eon Rappd (12-1-tnl pianista). 
15.55: Chwilka LOPP. 16.00: Audycja dla chorycn, 16.40: 
Lrkcji francuskiego, z W arszawy (kura średni). 16.5o. 
Koncer: *olistów. 17.50: Kącik polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego. 18.00: Odczyt: „Józef MeuoffeT", 18.20: 
Koncert chóru bana z W arszawy. 10.05: Feljeton teatral­
ny. 19.15: Rozmaitości. 19.26: Kwadrant poetycki. 19.4u- 
Wiadomości sportowe. 19.471 Dziennik wieczorny. 20.00 
Muzyka lenka z Warszawy. 21.0C Skrzynka Lechr.iczna. 
21.20: Koncert muzyki polskiej z W arszawy 22.00 Mu­
zyka taneczna z W aiszaw y .23.05— 24.00 Kukułka wi­
leńska.

NU Izie w 31 grudnia
9.00: Auuycja .poranna. 1000: Nabożeństwo z aichi- 

kated.y lwowskiej. 11.40: Odczyt misyjny z Warszawy, 
11.57; Sygnał czasu. 12.10: Wiadomości meteorologiczne 
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonji warszawskiej. 
W  przerwie: Odczyl: „Jak się pracuje w  fabryce porce­
lany". 14.0o pogaaanki rolnicze i gr*moion. ló.OO: Słu­
chowisko dla dzieci 16.3C Giamofon. 16 45: Kwadrans 
literacki z W arszawy. 17.00’ Przed 200 laty. 17.15: Polska 
muzyka o charakterze ludowym z W arszawy 18.00: Słu­
chowisko z Warszawy. 18.40. Gramoron. 19.00 Pr.egląd  
produkcji filmów. 19 10: Rożmailośoi. 19.30: Radjotygo 
dnik dis młodzieży. 19.50: Muzyka lekka z Warszawy. 
20.50: Dziemiik wieczorny 21.00 Sylwestrowe faramu- 
erki. 21.15: Nu wesołej lwowskiej fali. 22.15: Wiadomości 
sportowe. 22.25: Muzyka taneczna z Waiwzawy. 23 50: 
Audycja specjalna z Warszawy. 24.05— 2.00: Audycja syl. 
wiatrów a

—  0 0 0  —

R1 BAKÓ W  I SPÓŁKA 
R\baków. __
Na dźwięk lego na zwis ku  każdy magistracki 

pracow nik doznawał drżenia łydek. S le dziwota— 
Hurtowy dostawca członków eto BB, „nadzorca 
całego pesonelu i czort w ie ile jeszcze zasług snp: 
clowsKo państwowych..

\le pom yliłby się ten kito sądziłby, żc Rybaków' 
to robił dla ideji. Że icn „nadzór" i dostawę owie­
czek Bb płacwoo poza 350 zt. gaży ii „zapomogi ‘ po 
200 *1. kilka razy w  miesiącu.

Widocznie płacono od kas a łka i od gtcm y . 
Mamy naazieję, ze wyjaśni się rola Rynakowa 

w magistracie, sądząc przynajmniej z samych ze­
znań oskarżonego.

Oto w' czasie zeznań swiaaka dyrektora rachun. 
kowego magistra tu Szandrowckiego miał miejsce 
następujący djalog:

Osk Czy pan pamięta, ze p Dri.janowski po- 
w todział do mnie w czasie audjencji: „Jeśli pan 
do 24 godzin nie opuści Lwowa, to zaznajomi s.ę 
pan i  prokuratorem.

św le g o  nie słyszałem, możliv.’e że powiedział, 
ale może miał namyśli opuszczenie biura.

O sk : Nie, p. Drojanowski m ówił wyraźnie 
o Lw ow ie

* * *

I pomyślcie: nie miał Dziennik" racji? pisząc 
jeszcze we wizt-śniu 1033. Rybaków złodziejem...

Lwów w śniegu i błocie
Skanaai z porządkowaniem miasta przechodzi 

już wszelki* granice Czegoś podobnego mieszkań­
cy jeszcze nie przezywali, chociaż śniegi bjuwaly 
jeszcze więnsze i nierównie gwałtowniejsze.

Mimo, że śnieg od kilku dni zupeime nie pada, 
ciągle nie podobna przebyć lezących zasp.

£ąpov .edz' urzędowe, że przy usuwaniu śnie- 
sgu pracują całe bataljony robotników, wymienia. 
»e  cyfry 50t) czy 700 robotników, okazały się kła­
m liwe jak sławetne komunikaty wojenne K ilku- 
dżiesięc.m ludzi bezskutecznie boryka t>:e w  kilku 
pu, kiach miasta z albo zym icmi masam. śnLgu, 
ale tylko przekładają go i  jednego miejsca na dru­
gie i ni tem ta stkandalmzna robota się kończy 

Wielotysięczna maca bezrobotnych czeka nada- 
ramnie na jakie, zajęcie, ale co to obchodzi ob­
rosłych w Uustfc posady dygnuarzy. Oni teraz ma. 
ją św.ęta i nic ich z ówmowagi nie ipoirafi w y­
prowadzić.

T R AVEN  47

K R EW  I B A W EŁN A
„Dlaczego? Dlaczego? Czy nie jest to panu 

jasnem Sekretarz udawał zdziwionego. 
„Robotnik kredytuje panu i tak pięć dni 
płacy. D a je  panu przez pełny ch pięć dni 
swoją pracę, podczas gdy pan robi z tym ka­
pitałem interesy. Skąd robotnik wogóle przy­
chodzi do tego, dawać panu pięć dni pracy 
•»a kredyt? Właściwie powinienby pan pła­
cić w poi. edziałek reno za cały tydzień 
* Kory, tak by sie należało. A le nie chcemy 
sć tak daleko44.

„Dobrze, a więc na to się także zgadzam, 
także na nelny wikt i na kawę z pieczywem. 
Teraz chybL  jest już wszystko w purządku?44 

Senjor Doux wsiał.
„Proszę usiąsć jeszcze na chwileczkę44, za­

praszał go sekretarz. „Jest jeszcze kilka 
spraw pobocznych do załarw lenia. Dni 
strajku musi pan zapłacić44.

„Ja ' Płacić za dni strajku?44 krzyknął se­
njor Donx. „ ja  mam jeszcze płacić za próż­
niactwo?*4

»<Słra jk  nie jest próżniactwem I gdy u pan i 
-.trajkują, musi pan dalej piacić pełną pensję. 
Strajk je^t także pracą. W  przeciwny m razje 
moglibyście wy wszyscy, hotelarze i kawia- 
rze v opędzić nas w  długi strajk, by zniszczyć 
nasza kasę, tak że nie moglibyśmy nigdy wię­
cej strajkować. Nie, senjor, na to się nie zga- 

«aniy. Strajk byw a przez nas Lnansowany. 
Jesteśmy tylko kasą pożyczkową dla robot­
ników. Alt- opłacie strajk musi pan. M iał pan 
przecież dość czasu do namvślenia się czy

chce pan dopuścić do stri jku, czy nie. Koszta 
wojenne musi płacie ten, kto potrzebuje po­
koju do dalszego robienia interesów44.

„To jest największa niesprawiedliwość, 
jaką kiedykolwiek spotkałem44, zawołał se­
n jor Doux.

„Nie chcę pnnu tutaj opowiadać o niespra­
wiedliwościach, jakicn pan i podobni panu 
dopuszczali *ię przez całe lata44, rzekł sekre­
tarz.

„Nie pozostaje mi więc nic innego, muszę 
i to zapłacić44, przyznał Doux nieśmiało.

„Najlep ie j zaraz dziś44 oświadczył sekre­
tarz, „gdyż jutro będzie już kosztować o je ­
den dzień w ięcej44.

„A  więc przyjdę jeszcze przed piątą 
i wszystko zapłacę44, rzekł senjor Doux  
i wstał powtórnie.

„Proszą przynieść, ale trochę więcej44, do­
rzucił sekretarz, również wstając.

„Jeszcze więcej?44 zapytał senjor Duux 
przestraszony.

-N o  tak myślę, że chciałby pan otworzyć 
kawiarnię jnż teraz, a nie doDiero po dwóch 
miesiącach44.

„Czy nie jest to z tem w  związku, że się 
na wszystkie warunki zgodziłem?44 Senjor 
Doux stal się całkiem nerwowy.

„W  żaden sposob4*, odparł sekretarz. „Za­
mknięcie lokalu imało inne powody jak  
strajk. O  tem pan chyba dobrze wie. Polecił 
pan inspektorowi, by dał patrolującemu 
przed lokalem nauczkę44.

„Tego nie uczyniłem44, bronił się Doux.
„Co do tego jesteśmy odmiennego zdania. 

W  każdvm razie stało się ło w pańskim lo­

kalu i pan jest za wydarzenia w swoim lo­
kalu odoow iedi ialny. Mógł pan był łatwo za­
pobiec, zęby się cos pooonnego zdarzyło44.

„A  więc proszę mi już raz powiedzieć, co 
ir.ain jeszcze zrobić44, nalegał senjor Dcux.

„Ma pan wpłacić dziesięć tysięcy pesos, 
jako odszkodowanie. Skore zapłaci pan tę 
sumę, obejmiemy za pana gw arnneję, a wtedy 
można będzie otw’orzyć kawiarnię i pieczęcie 
zostaną zdjęte44.

„Dziesięć tysięcy pesos mam zapłacić?41 
Senjor Duux opadł znów na krzesło. Pot wy. 
stąpił mu na czoło.

„Nie musi pan tego zapłacić. Nie zmuszamy 
p» na. Wtedy kawiarnia pozostanie przez dwa 
miesiące zamknięte44. Seicretarz mówił cał­
kiem sucho , po kupiecka. „Naturalnie będzie 
pan musiał po dwóch miesiącach wypłacić 
płace kelnerów za pełne dwa miesiące. Nic 
mogą przecież ginąć z głodu. A  my nie mo­
żemy im niestety pozwolić na przyjęcie in­
nej pracy, gdyż musimy ich trzymać w po­
gotowiu, do objęcia posady u pana, skoro pan 
tylko otworzy. N ie możemy przecież pozwo­
lić, żeby' pan może pewnego dniu, gdy pan 
zechce otworzyć, nie znalazł kelnerów i po­
niósł przez to straty w interesach. I aby pan 
odraza wiedział o co chodzi, raz na zawsze: 
Nie jest naszym zamiarem niszczyć życie 
handlowe, lub mu robić trudności. W cale nie. 
A le  naszym zamiarem jest, dbać o to, aby ro­
botnik dostawał z tego co produkuje, nie 
tylko odpowiedni udział w' zyskach, ale taki 
udział, jak i mu się należy, aż do najwyższej 
granicy, którą może znieść przedsiębiorstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi!

i
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KRONIKA
TEa TR w i e l k i

Sobota, 7-3C Pieniądze to nie wszystko" 'Abon. ó).
Niedziela, 3‘30: „Frauiein Doktor'* (ceny najniższe); —  

7*30: „Pieniądz to nie wszystko , 11 w nocy: Rowji 
Sylwestrowa.

Poniedziałek, 3*30: ..Porwana narzeczona** (ceny naj­
niższe); 7*30: .P.emądz to nie wszystko''.

-M torek. 7*30’ „Pieniądz to nic wszystko”.
Śród. 7‘30. Pieniądz to nie wszystko’.

TEA i R ROZMAITOŚCI 
V. Sobota. 7*30: „Stefek** (Abon. 7;.

Niedziela., 3*30: „Moja siostra i ja“ (ceny najniższe); 
7‘30: „Stefek*'; 11'30 w nocy .totel 47" (premjera),

PoniedŁ.alek, 330: „Moja siostra i ja " (ceny najniższe); 
7*30: „Stefek .

Wtorek 7 30 ,.Stelek“.
Środa 7‘30: „Stefek".

— OOO —

N IE D ZIE LN E  PO PO ŁUD N IÓW  KI W  T E A iR A C H  MIEJ 
SK1CH. Teatr W ielki gra w  niedzielę o godzinie 3.30 | o 
południu słynny iaktnmontaż J. Tcpy „Frauiein Duklor". 
W  roli glówn“j wystąpi doskonała artyslka Teatru Pul 
ikiego w Warszawie p. Zol ja Tatarkliewicz-\\ oskowska 
Ceny najniższe —  Teatr Rozmaitość: gra Moja siosira 
i ja", najczarowniejszą z komudyj muzycznych R. Be- 
natzkiego.

NOC S Y LW E ST R O W A  w  TEATRACH MIEJSKICH. 
Ogromne zainteresowanie wzbudziia zapow.edź wielkiej 
rewji sylwestrowej, urządzanej przez zespól artystów tea­
trów miejskich w  Teatrze Wielkim w noc Sylwestrową 
dnia 31 bm. tj w niedzielę o godzinie 11 wieczoiem. —  
Noc Sylwestrowa w Rozmaitościach zapowiada się nie- 
rwykle wesoło. Próby z niebywale wesołej komądji pió­

ra słynnego majstra dowcipu Vcrneuilla pod tytułem 
„Fotel 17' dobiegają już końca.

N A J B L IZS Z i PREMJERA W  TEATRZE WIEL.KIM. —  
Najbliższa premjerę w Teatrze Wielkim  będzie fakio- 
montaż au'orai „Frauiein Ooktor‘‘ -J . Tepy „iwa-r Kreu- 
ger“ . którego premjera udbedzie się w pierwszych dniach 
stycznia Próby 6ą już w toku pod kierownictwem W ac­
ława Raaulskiego. Głownem5 odtwórcami czołowych ról 
będą pp.: Matusiakówna, Krasnowiecki, Michułowicz, Po- 
toński. Żurowski, Jaśkicwiicz, KTzemicński, Guttner, Slę- 
powski, Przystawski i inni.

—  O O O —

DO NASZYCH  PRENUM ERATORÓW  I CZY­
TE LN IK Ó W . Do numeru noworocznego (n iedziel­
nego) „Dziennika Ludowego'1 załączamy artysty­
cznie wykonany kalendarz ścienny „Dziennika 
Lu d o w ego * . Przy odbiorze dziennika należy z w t ó  ■ 
cić uwagę, czy kalendarz jest załączony.

ZBIÓRKA t L IC ZN A  na cele Robotniczego kiu- 
bu Sportowego odbędzie się w  środę. 3 stycznia. 
Komitet zbiórkowy uprasza towarzyszki i towa­
rzyszów, aby zgłaszali swój udział w  zbiórce, w 
lokalu przy ul, Rutowskiego 23 II p ostatn5 pokój 
od godziny 5— 7 wieczorem.

TAJEM NICZE Z M K N lĘ G lE . Wielką, sensację 
w y Mula ło zagadkowe zniikn,ęcie red. M. St.utyń- 
sikiego, b. posła Unda, ostatn >o ltdak lora  <lw uty- 
gudiiika „Rtdna Szkoła". Wladomeru jest, że Siru- 
tynski ostatnio udał się do redakcji „Novvego Gza. 
su“ przy ul. Blacharskiej skąd wyszedł pozosta­
w iając teczkę i list do zony W  liście tym podaje, 
że pie może dluze walczyć z trudnościami zydlo­
wym i i postanawia odebrać sobie ż jc ie

T Y F l  S YV PO W . LW O W SKIM . W e wsi Su- 
ehoczyce pcw Lw ów  zdarzyło się ostatnio kilka 
wypadków tytusu. Ponieważ mieszkańcy tej wsi 
handlują z mieszkańcami Lw ow a dostarczając 
nabiału, jarzy n itd. wskazaną byłaby należyta 
kontrola

W S TA N IE  P IJAN YM . Dmytro Durban (ulica 
Kaspra Bouzkowskiego 11) w  stanie pijanym  na 
ul. Gródeckiej na chodniku poderżnął sobie zylet- 

« ką żyły  u i.ąk. Pogotowie odwi jzlo despei ata do 
szpitala. Powód nieustalony.

A l  TODOROŻKA I SAN IE . Izaak Steiner z Ja- 
ryczowa doniósł do policji, że gdy sial z  suniam’ 
w  ul. Zygmuntowskiej autoderożka L 8248 po­
trąciła konia, kalecząc go. Szofer zbiegł.

Z-W IC H N Ą L  NOGĘ. Julja Żołnierczyk (Grun­
waldzka 23) domiosla ze s jn  je j W ładysław , lat 
14, poślizgnął się i zwichnął sobie nogę idąc do 
poioku po wodę. Ofiarę magistrackich porządków 
opahzyto pogotowie

N IE  PŁA C A  A  PIJA- Kazim ierz W ojtow icz z 
Podborzec i Angiiehta Karaus (u l Panieńska 38) 
irządzili sobie w  restauracji Munzera (ul. Kra­
kówska 11) wytworną wstaw ę. W ódka i p iwo si­
kało na wszystkie stiony. Cechy 27 złotych za 
Wypite trunki nie m iał kto zapłacić. Siedża.

TW LSZERZE P IE N IĘ D Z Y . W czoraj p r zy s z y ­
wano dwóch osobnikowi puszczających w  obieg 
fa łszywe 5 i 2-ztotówki.

ZA B ITY  PR ZE Z  B R YŁĘ  LODU. W czoraj w 
p dudnię z dachu domu przy ul. Kazim ierzow ­
skiej 17 spadła bryła ładu, zabijając-na miejscu 
jakiegoś przechodnia Fakt ten w yw ołał w m ie­
ście żyw e oburzenie.

M IĘD ZY N IE W IA S T A M I W anda Kowalczuk 
(ul. Czwartaków 12) pokusiła się o pierścień Lw y 
W ołkowiecI iej (ul. AKademicica 8). Pierścień byl 
z brylantem i przedstawiał wartość 2 tys. zl. Pani 
Ewa zabrała pani W andzie pierścień w asyście 
policji i sprawa znajdade się w sadzie.

K R Y M IN A LN E  TO  I OWO. 2 włamania i 2 
kraazieże — spra\vcy aresztowań' —  Pozatem 2 
aresztowania za wałęsanie się w celach kradzie­
ży, 12 za kradzież, 2 za natrętne żebranie, za sprze­
niewierzenie, za przesiadywanie na dworcu, z na­
rzędziami do włamania. Oto codzienna litanja 
przestępstw ludzi, których nurt życia wyrzucił 
poza nawias społeczności. A  może to tylko ci, k ia  
czy chwilowo zeszli na drogę występku, ho żyć 
muszą.

Z SALI SADOWEJ
O P R ZY N A LE ŻN O Ś Ć  d o  k p z u

Sąd przysięgły ch pod przewodnictwem so. Ja­
godzińskiego rozpatrywał ostatnią w tym roku roz­
prawę. Byia lo rozprawa prae&itw Tychonow i Pa­
nasiukowi, rel.gji prawoslawmej, szewcowi, zam L . 
szkalemu w Szlatynie, powiat Tonu^ŁÓw Lubel­
ski, oskarżonemu o przynależność do K PZU , o roz­
rzucanie ulotek, wywieszanie transparentów i sze­
roko* rozgałęzioną agitację w duchu komunisty­
cznym na terenie p jw ia lu  Rawa Ruska i Toma. 
5zów Lubelski. Panasiuk odpowiada za zbrodnię 
sianu i zbrodnię przeciw porządkowi pubbeznema, 
wypierając się winy.

Oskarża prokur a toi Prachlel-Morawiański.
W yrok podamy jUłiro.

1 O T A L IZ A T O R  NA F A Ł S Z Y W E  
D ZIE S IĘ C IO ZŁO TÓ W K I

Piotr Chodimow: szofer, usiłował na torze w y ­
ścigowym w  dnm 17 października br. naby ć dwa 
bilety, uprawniające do gry w totalizatora. Dzie­
sięciozłotówka, którą chciał za te bilety złożyć,, o- 
kazała się fałszywą. Przeprowadzona p ;zy  mm re_ 
w lzja osol isia wykryła u Chodunuwa dalszycn 18 
szluk fałszywych dziesięciozłotówek. Po areszto­
waniu Ghodunow wyjaśnii, że to kolega jego, szo­
fer, Jan Beiezowski, zaproponował mu grę w to­
talizatora przy pomocy fałszywych pieniędzy i 
doręczył mu jedną fałszywą dziesięciozłotówkę, 
a resztę wsunął mu bez jego wiedzy do kieszeni.

W czoraj przed trybunałem karnym pod prze­
wodnictwem so. Będaszewskiego odpowiadali; Be­
rezowski i Ghodunow za zbrodnię puszczania w  
obieg fałszywych pieniędzy.

Oskarżony Berezowski wypierał się w iny, Cho. 
dur.ow tłumaczył się, że nie wiedział, iż ma przy 
sobie fałszywe dziesięciozłotówki.

Oskarżał prokurator Olberek.
W yrok  podamy jutro.

ROZPRAW  A PRZECIW  bOŃCZ AKO W SKIEM U
o tiadużycia w mag,stracie, została odroczona.

PROCES O U W IE D ZE N IE
Hess zasądzony zosiai na t^zy lata więzienia.

PRO cES o  N A D U ŻYC IA  W  „S U PE R FO SFAC IE "
Jak s.ę dowiadujemy, prokuratura p izy  tutej­

szym sądzie okręgowym wygotow ała już akt oskar 
żenU przeciw Józefowi Towarnickiemu,, byłemu 
dyrektorowi „Superfosfatu", W ładysławowi W ik ­
torów i, członkowi zarządu, Karolow i Hryniewiczu, 
wi, na< zelnemu buchalierowi i Henryków7: Schu. 
tzowi. Akt oskarżenia stoi w  związku z rozprawą 
przeciw Schulzowi o której w swoim czasie do­
nosiliśmy, —  s która zakończyła się uwolnieniem

Schutza. Zapowiadająca się rozprawa wywołuje 
silne zainteresowanie.

i  I EATRB
Opera „H A L K A " Moniuszki

Po dwutygodniowej przerwie znowu nneliśmy 
jedno przccLiawicnie operowe, tym razem w innej 
imprezie. O jakirm  planie na większą metę w 
kich warunkach nie może być m owy. Daje się 
więc pierwszą lepszą operę jaką możno na prąd ;e 
skleić Tym  razem padl los i,a „Halką , a io głó- 
v nie dzięKi p. Żmigród-Fedycrkowskiej. słysza­
nej niedawno na koncercie P Towarzystwa mu­
zycznego. — P. Żmigród-FedyczkowMia posiada 
wszelkie warunki na dobrą śpiewaczkę operową. 
Doskonale wyszkoiony i szlachetnie brzmiący dt 
likatny glos sopranowy, prawdziwa muzykalność, 
wyborna dykcja i umiejętnie przeprowadzona gTa 
aktorska, dają całość a* lystyeznie wysoce zaokrą­
gloną. P  Gołębiowskiego pamiętamy dobrze z da. 
wniejarych jego występów. Jego g,os b izm i dźw ię­
cznie i swobodnie, a ważniejsze arje „I ty mu wie-' 
rzysz" oraz „Szumią jod ły " zjednały mu zaslużo. 
ne uznanie. Doskonale odtworzył postać Stolnik? 
p. Martin: W  .nnych partjacn śpiewali pp.; Fo- 
pow iczówna, Hilsenrat (piękny glos) i Reyrcnan.

Przedstawieniem kierował artystycznie p. Ma­
zurkiewicz z Warszawy. Po jednej (!) próbie p. 
Mazurkiewicz nie mógł lepiej poprowadzić całoaci 
Należy temu muzykowi oddać do przygotowani? 
jakąś operę z klasycznego lub nowoczesnego re- 
perLuaru, dać mu odpowiednią ilość prób do dys- 
Dozycji, a wtedy będzie można należycie poznać 
i ocenić indywidualność artystyczną lego dyry­
genta warszawskiego. Możnaby też p. Mazunde- 
w iczow i oddać kierownictwo jednego koncertu 
symfonicznego, co b; loby nader interesujące.

Słabą stroną przedstawienia byl chór, a zwła­
szcza. nalet. Grd

Ze sportu
POGu.Ń--I!KRaI.N4 3:0. Zawody z przewagą Popoi 

Mistrzostwo okręgowe hokej'u na lodzie.
TURNIEJ H OKEJOW Y W ZAKOPANEM . W czoraj roz 

począł się w Zakopanem lum iej trzydniowy hok< »u bit 
loazie. Udziiai biorą: W annng (W ieaen), Legja (W arsza­
wa), Ogniskoi (W ilno) i Czarni (Lwów ). /

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K iC H
ADRIA „Pat i Patarhon".
A PO LnO : „W yrok życia' (Irena Eichlerówna). 
CASINO: „Bral djabta ‘ oraz I.aurel i Hardy.
CHIMERA „Król cyganów",
COLOSSIX'.M: „W cieniu krzjfza*' i rcwja „Szopka pod 

clioinkiC1.
KJRLKML: „M.usieu.’ Ł.afcy", „Rozkoszne kłopoty"

(Maurice Cueval et|
MARYSIEŃKA: „Monsieut Baby", „Rozkoszne kłopoty" 

(Maurire F.hevalt*r)
M IRAŻ: „Śpiew, całus, dziewczyna ’.
M UZA : „Syn Indyj" (Ramcn NovaTo)
PAŁACE : „Prokurator Alicja Hotu (Smosarska i Brod­

niewicz)
PA N : „S. O. S.“ t rewja.
PASAŻ: „Bandyta detektyw" (Ken Maynard) i dodatk. 
RAJ: „Pieśń nocy“, (Jan Kiepura).
S TYLO W Y ; „Chandu" i rewja „Co gwiazdy wróżą'*. 
Ś W IT : „Sierżant X“ (Iwan Możuchin).
UCIECHA: „Mitość i zemsta dońskiego kozaka** i rev : 
W A N D A : „Podniebny romans *.

3 złotych
nćet,;cz!ile

d o l a r o w k i  

I P R E M J O W K I  P°
.p>zedajsmy z nitychmlistowbra praw«m gry 

O Ł C W N K  W Y O R n H K i  Dolarów 4 0 .0 0 0  
O -a a  Złotych i  3 0  OOO 

C i ą O N I B N l l  J U Ż  7 S T Y C Z N I A .
wpli -emu 1-raty wydajemy oryginalny dokument 

sprzeda: y_ Zair wienie ł prowincji załatwiamy od­
wrotnie rrosimy nie zwlekać z zamówieniami.

LWOWSKIE T-WO KREDYTOWE 
lwów. ul. ifitionow u .  iei. fto-ar
Okazli owi nlnlclsz ąc ogloizatla dajemy B°/o radatu ot* cent Kupna

- i > t

Soiłdz elma introligatorów
z ogr. odpow,

we Lwowie, ul. Bourlard? L. 2.
Tele fon  57-25.

V f  f f f ł Y e a a i y w ,  r  , m

„ Mrozol“  Gąseckiego
najskuteczniejsza maść na. odmrożenia, 

Sprzedają aptenu

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI DRUKARŃ!
Poważna organizacja zawodowa we Lwowie 

prosi P  T . właścicieli drukarń

o  śniadanie ofert 
na dru ii m iesięczn ik i.
objętości jednego arkusza druku na dobrym p a ­
pierze.

Prosim y o podanie ofert na nakład 500 egz 
i 1000 egz.

Gtórty do administracji „Dziennika Ludowego" 
pod „Miesięcznik".

Kedafctor odpowiodz-i-alny: Dr. Romuald Szumski — Drukarnia Ludowa w* Kraikowię ped za^z. Stan. Zlemiańsiueso.


